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Pośmiewisko dla Polski
Burdy w radzie miejskiej Łodzi

ŁÓDŹ, 15. 3. (wi.) Zapowiedź, iż 
na posiedzeniu rady miejskiej, zwoła- 
i«em na wczoraj wieczór, znajdzie się 
sensacyjny wniosek endecki o w yda­
lenie z posad w zarządzie miejskim 
wszystkich żydów oraz spraw a zmia 
ny statu tu  nagrody m. Łodzi, która 
mogłaby być przyznana tylko temu, 
kto udowodni swe aryjskie pochodze­
n ie ,  ściągnęła do rady miejskiej n ie ­
zliczone tłumy. Galerja dla publiczno­
ści przepełniona była do ostatniego 
miejsca, a przed gmachem rady do 
późnego wieczora gromadziły się 
tłumy, które nie znalazły miejsca na 
sali obrad. ty

Atmosfera zarówno na galerji, jak  
i wśród radnych była naładowana e- 
lektrycznośeią. , Same obrady miały 
przebieg niezwykle burzliwy, aczkol­
wiek załatwiono -jedynię  szereg-s.pr.aav 

ó znaczeniu Ipkałnem. Nieustannie w y­
buchały ostre scysje i aw antury, ja ­
kich „parlament" Łodzi jeszcze nigdy 
nie widział. Obrzucano się wzajemnie 
wymysłami nie przebierając w sło­
wach, „Łobuz, grandziarz, drań" nie 
rależały do rzadkości. W ygrażano so 
bie pięściami, a niewiele brakowało, 
by i krzesła puszczono w  ruch.

Szczególnie krzykliwie zachowy­
wał się obóz narodowy. Największa 
burza wybuchła, gdy na trybunie zja­
wił się wódz endecji, adw. Kowalski 
i rozpoczął przemówienie temi słowa­
mi : „Żydzi. i ich pachołkowie z lewi­

cy socjalistycznej..." Opozycja rozpo­
częła koncert na pulpitach, dały się 
słyszeć krzykliwe protesty, endecy po­
częli lżyć swych przeciwników, blady 
jak  płótno Kowalski, z trybuny gro­
zi socjalistom pięścią, radny Kapczyii 
ski rzuca się na radnego Urbacha, o- 
bie strony zaczynają ławą iść przeciw 
ko sobie.

Komisarz Wojewódzki przerwał po 
siedzenie na  przeciąg 10 minut. Pod­
czas przerwy aw anturuje się publicz­
ność na galerji, wiwatując na cześć 
endeków, wobec czego zarządzono o- 
próżnieńie galerji. Po ponownem o-

twareiu obrad, komisarz Wojewódzki 
zwraca się z apelem do radnych, by 
nie czynili z rady miejskiej pośmie­
wiska dla całej Polski, by nie kompro­
mitowali samorządu. Mimo zapewnie­
nia, otrzymanego od przywódców frak 
eji, również i dalsze obrady nie były 
spokojne.

O godz, 3-ej; doszło do awantury na 
schodach, co spowodowało opuszczenie 
•sali przez całą opozycję. Wówczas ko­
misarz Wojewódzki zamknął pesiedze 
nie. Oba sensacyjne wnioski, wobec ko 
nieczności 'przedwczesnego; zamknię­
cia obrad, nie były rozpatrywane.

ty ty ' 7

Wymordował
i rzucił się

TORUŃ, 15. 3. (w t) Na lin ji ko­
lejowej Wąbrzeźno — Zieleń, po 
przejściu pociągu pospiesznego znale­
ziono na lorze kolejowym zwłoki wła­
ściciela gspodarstwa rołnegp Antonie 
go Wesołowskiego. W dalszym ciągu 
dochodzeń funkcjonarjusze policji, po 
wejściu do domu Wesołowskiego zna 
leźli zwłoki 23-letniej Ste.fan.ji Las­
kowskiej, zaś na. wozie, stojącym na 
podwórzu odnaleźli zwłoki kuzynki 
Wesołowskiej M arji Szefecińskiej o-

całą rodziną
pod pociąg
raz zwłoki Jana Szefeeińskiego.

Jak  wynika z przeprowadzonych 
wstępnych dochodzeń prawdopodob­
nie Antoni Wesołowski po dokonaniu 
morderstwa trzech członków rodziny 
popełnił samobójstwo rzucając się pod
P°ciąg- , • j , ,  ,Powodem morderstwa miały hyc 
nieporozumienia na tle majątkówcm. 
Dalsze śledztwo celem ustalenia oko­
liczności i tła morderstwa i samioboj-

Nowy układ
w spłacie długów zagranicznych

LONDYN, 15. 3. PAT. Podpisany, 
został w ministerjuin skarbu w Lońdy 
lie nowy układ dotyczący polskich’ 
długów reliefowych ustalający zmianę! 
warunków spłaty długów wobec da.w-' 
nyek państw neutralnych. Spłata ta, 
obejmować będzie tylko spłatę kapitał 
łu, natomiast procent ulegnie zamiło­
waniu. Spłatę kapitału rozłożono nąl 
dogodniejsze terminy. Suma długów! 
reliefowych wobec Nurwegji wynosi' 
16 milj. koron norweskich, wobeoj 
Szwecji 5.800.000, wjobec innychj 
państw neutralnych kwoty są stosun-' 
kowo nieznaczne.

Post poleciał...
LOS ANGELES, 15. 3. PAT. Zna 

ny lotnik amerykański W illey Post; 
odleciał z Los Angeles w dniu dzikiej-, 
szym, podejmując ponownie próbę ao; 
konania przelotu db Nowego Jorku 
przez stratosferę.

iMittiwf zaiiiietie U n i t
RZYM, 15. 3.' PAT— Kanonierka 

włoskiej floty wojennej „Curąola", j, 
która z załogą 18 ludzi wyruszyła W j  
niedzielę z Tarentu do Augusty nń! 
Sycylji, przepadła bez wieści. Od . 
wtorku liczne jednostki floty wojen-: 
nej stacjonowane w Tarencie oraz sa 
moloty poszukują zaginionej kanonier 
ki.

Dotychczas jednak poszukiwania 
nie dały wyników. Panuje obawa, że 
kanonierka zatonęła wraz z całą za­
łogą.

Mariawici bilą się
Skandaliczne zajścia w Radzy- 

mtnku
PŁOCK, 15. 3. W tych dniach

przybyli do Radzyminka w pow. ploc 
kim ' zwolennicy „ b i s k u p a "  Kowalskie 
go w liczbie około 3Ó-tu osób ze swoją 
kapłanką;na czele i udali się do miej­
scowej; świątyni, by ją  opanować. Za 
stali bramy i drzwi pozamykane. Roz­
poczęli więc formalny atak na kośćmi 
i na plebanję. Bramę kościelną wyła­
mali i wyrwali poprostu z muru. Do 
bardziej 'jeszcze zaciętej walki doszło 
p r z y  zdobywaniu ,,plebanji“.

W  niedzielę „feldmanowcy ‘ po 
zgromadzeniu większych sił przystąpi 
li do wyrzucenia przeciwników. Od­
była się bitwa w kościele, a potem 
na „plebanji". Puszczono w ruch noże, 
kołki, żelazne drągi.

Awanturę likwidować musiała poii 
cja, która od kilku dni nie opuszcza 
Radzyminka.

Ludność okoliczna . z oburzeniem 
patrzy na te awantury.

O zy... przedwyborcze
GDANSK, 15, 3. PAT. Wczoraj 

wieczorem odbyły się tu dwa zebra­
nia przedwyborcze stronnictwa soejali 
stycznego, w czasie których nieznani 
sprawcy zaatakowali uczestników ze­
brania gazami łzawiącemi. Jedno z 
tych zebrań zostało rozwiązane przez 
policję, która rozpędziła zebranych 
przy pomocy pałek gumowych.

Przykra sprawa dwu Radziwiłłów
Ładna „propaganda44 zagranicą..

W ARSZAWA, 15. 3. (wł.) Do mi­
nistra ' sprawiedliwości_ wpłynęły dwie, 
sensacyjne skargi, złożone za pośred­
n ic tw e m  ambasady włoskiej. Jedna ze 
skarg, nadesłana z Rzymu, została zło 
żona przez Andrea Cadelo, właściciela 
zakładu krawieckiego w Rzymie na 
Corso Umberto przy ul. dola Oarrozze

nak monity nie dały żadnego rezulta­
tu, a nawet nie pomogła prośba firmy 
Cadelo, skierowana do matki dłużni­
ka. W szystkie listy, pisane do księcia, 
pozostawały bez odpowiedzi.

W r. 1933 firm a dowiedziała się, ze 
książę wrócił do Polski. Listy, kiero- 

ane do dłużnika o zapłacenia raehonl orso umnerio przy ui. ucm «*«• —— - - , .
Nr. 3. Ja k  w ynika ze skargi, na złe- ku — pozostawały bez odpowiedzi, 
ty  • _ i ... ło n o  w  R r a m i e  ' W k o ń c n  awfiffo oodania, A nocenie bawiącego w r. 1929 w Rzymie 
ks. Leona Radziwiłła, zakład wyko­
nał dla niego d w a -garnitury  wizytowe 
smoking, ubranie sportowe oraz 3 ka­
mizelki "wizytowe z białej piki. Obsta- 
lunek wynosił 5.650 lir.

Ponieważ od chwili dostarczenia 
garniturów upłynęło dużo czasu i ks. 
Radziwiłł nie zapłacił naw et części na 
leżności, firm a zwróciła się do niego 
o uiszczenie rachunku. Wszelkie jed

Wkońcu swego podania, Andrea 
Cadelo zwraca się do m inistra _ spra­
wiedliwości o pociągnięcie księcia Le­
ona Radziwiłła, zamieszkałego w Nie­
świeżu (woj. nowogródzkie) do odpo­

wiedzialności karnej. Cadelo zazna­
cza, że wszystkie te okoliczności, go­
lów jest potwierdzić pod przysięgą i 
zdaje sobie sprawę, że za fałszywe o- 

.skarżenie, grozi mu odpowiedzialność 
karna.

Krwawe starcie żandarmerii
i  chłopami słowackimi

gminie ■wobec czego żandarmi zmuszeni byli 
również użyć broni palnej. ,

Dopiero po nadejśściu posilkow 
1 ■ '  •' -1 - W star-

Niemniej sensacyjna skarga wpły­
nęła na innego arystokratę, księcia 
Michała Olika Radziwiłła. złożona 
przez dyrekcję hotelu Royal Danieli w 
Weneei i.

Jak  wynika z treści skargi ?6.2 1933 
r. do hotelu Danieli przybył samocho­
dem książę Michał Olika Radziwiłł 
wraz z 5-ma osobami i przebywał w 
hotelu do dnia 2-go marca 1933 roku. 
Wyjeżdżając, polecił dyrekcji wyek- 
spedjować do Villach w A ustrji 4h 
sztuk bagażu i przesłać kwit, łącznie 
i  wykazem poniesionych kosztow do 
hotelu Parek w Villach. zaznaczając, 
że po otrzymaniu tych kwitowy cała 
suma zostanie zapłacona.

Dyrekcja hotelu spełniła żądanie 
księcia, lecz pieniędzy me otrzymała. 
Dalsze upomnienia nic odniosły rów­
n i e ż - żadnego skutku. W  ten sposob dy 
rekcja hotelu została poszkodowana, 
nietylko spowodu niezapłacenia ra­
chunku w hotelu za pobyt b cni osob 
ml 26-go lutego do 2-go marca, lecz 
nie otrzymała zwrotu kosztów za ek­
spedycję bagaży.

D yrekcja hotelu zwraca się rów­
nież do m inistra sprawiedliwości, z

PRAGA, 15. 3. PAT. W .
■Gerkizne w Słowacji, podczas ściąga
nia podatków od jednego z chłoęow . W star- oież do T . . . - ----
doszło, do starcia, między protestująca w d a ! W  P J g  odlli£.ło ^ n y ,  liczba prośbą o .pociągnięcie do odpow ie
grupą; chłopów a żandarmerją. j  * -* - chłonów nie jest jeśz działności karnej ks. Michała
Irm daim erji udało się rozproszyć cliło ofiar po strom e ebłopow me jo a  je zamieszkałego w m ajątku
pów poczęli oni obrzucać żandarmów cze ustalone t . , , . , , , , , ,  (Antorun (woj. poznańskie), 
z okien kamieniami, a  nawet strzelać,
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Górnik — namiestnikiem
Kulisy sekty hodurowców

TRAGICZNIE ZAMARZŁE ŁABĘDZIE.
NOWE MIASTO 15Ą W czasie niedaw 

nogo cieplejszego okresu przedwiośnia, 
przed tygodniem przyleciało nad raeke 
Drwęcę w pobliżu Nowego Miasta stado 
łabędzi, któro rozbiegło się pó całej okoli 
cy.

Ostre obniżenie się teinporatury w osta 
tnich dniach spowodowało śmierć łabę­
dzi, które zawcześnie powróciły do kraju. 
Na wylewiskach Drwęcy wspaniale ptaki 
fcamarzły, stojąc. Przykute do lodu, wyglą  
dają jak wykuto z kamienia.

KASZUBI FUNDUJĄ HYDROPLAN  
JOZEF PIŁSUDSKI *.

WIELKA W IES HALLEROWO ISA 
Kaszubi w zrozumieniu potrzeby silnego  
lotnictwa oraz w celu zamanifestowania 
swych głębokich uozuć dla Marszałka P il 
sudskiego, w dniu jego imienin rozpoczy 
nają zbiórkę pieniędzy na hydroplan, któ 
ry nosić ma nazwą „Józef Piłsudski54, Li 
sty  składkowo rozesłane do wszystkich 
miejscowości.

Wy k r y c i e  't e l e f o n i c z n e j  s t a
CJI PODSŁUCHOWEJ W PAŁACU

K S . PSZUzYcwK iEtiU .
KATOWICE, 15.3. W pałacu księcia 

you Plesa w Pszezyuio wykryto podsłu­
chową stacje te’efoniezuą. Stacja ta mia 
la połączenie z siecią telefonów głównych 
prżćdsiąbiorstw ks. von Plesśą, jak rów. 
nież ż sióeią telefonów państwowych.

Wykryci© tej afery wywołało wielką 
sensację ńa SIąśku.

SZA J i t  A. KTÓRA SKRADŁA 300 SAMO
'*; r ‘chodów ;

BERLIN, 15-3, Policją berlińska zlikwi 
dowalą śzajkc złodziei automobTpwyoh, 
która od Wielti ndęąńęcy grasowała ńa te-. 
Tenih'H'.riina i ókóiiey i ma ńa sńmiecniu 
kradzież pjy&i-iżło 800 samochodów.

Na cząlfc śząjki; ątali trzej bracia Elee- 
mańbwie, właśc. wielkiego gafażu i war- 
izta u śamochódowego, gdzie skradziono 
wozy natychmiast po kradzieży przelaki© 
rowywana i zmieriitmo do nic poznania,

PRZED NOWYM PLEBISCYTEM W 
A NIEMCZECH,

W lEDEN, 15.3. Rząd niemiecki sarnię 
rm  — wedle wiarogodnych informacyj— 
urządzić plebyscyt w Niemczech również 
i w br.

Jak wiadomo, H itler z chwilą objęcia 
władzy oświadczył, iż rok rocznie odby. 
wać się będzie w Niemczech plebiscyt.

W rb. odwoła sią H itler za pośrednic­
twem plebiscytu do narodu, by = uzyskać 
od niego aprobatę w kierunku zrealizowa 
nia zamiarów Niemiec, odnoszących się— 
jak słychać powszechnie — do dziedziny 
wojskowej.

.POM NIK LEG JONÓ W POLSKICH W;
BUDAPESZCIE,

BUDAPESZT, 15.3. W pierwszą nicdsde 
I po imieninach marsz. Piłsudskiego, tj. 
24 bm. odbędzie się w Budapeszcie uroczy 
sto. odsłonięcie pomnika ku ezol Legio­
nów Polskich, które brały udział w wal 
kaeh W ęgier o niepodległość w latach 
1848 — 1849.

KATASTROFALNY POŻAR m  DOMÓW
LONDYN, 15J. Z Aleksandrii donoszą 

o pożarze w dolno - egipskiej wsi Zanka- 
loun.

Pastw ą płomieni padło 600 domów.
Trzech tubylców poniosło śmierć, s;ed 

m iu tubylców dwu strażaków odniosło 
rany.

Szkoda wynosi 8 tysięcy funtów angicl 
skicłi.

mmi
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Określając współczesność, jako cza 
sy ; pogoni za pieniędzmi, popełniliby­
śmy nieścisłość, gdybyśmy nie dodali, 
że są to jednocześnie czasy gorączko­
wego poszukawania... religji.

ROZWÓJ SEKCIARSTWA
Ternu też prawdopodobnie należy 

przypisać niesłychany rozwój sekciar 
stwa w Polsce, która jeszcze doniedaw 
na obojętna była na zakusy „religijne“ 
najrozmaitszych proroków.

W Wędzie jest ten, kto przypuszcza, 
że sekciarrze grasują głównie na kre- 
each, gdzie zresztą grunt je st niewąt­
pliwie znacznie pouatniejszy, nie brak 
ich również w stolicy.

SEKTA „DOLAROWA"
Ostatnio prasa poświęciła sporot- 

miejsea „duchownym“ osławionej se­
kty „biskupa" Hodura, Nie od rzeczy 
będzie przeto przyjrzeć się tej sekcie, 
która na terenie stolicy rozwija oży 
wioną działalność z talentem wyłapu­
jąc bezkrytyczne jednostki, bądź poszu 
kujące, jak wyżej wspomniałem, dogo 
dnej religji, budź... doraźnych, korzy­
ści, płynących z należenia do zasobne 
go w dolary „kościoła".

„Kościół" Hodura wywodzi się bo 
wiem z Ameryki Tam też stale rezy­
duje „biskup" Hodur, zresztą ongiś 
doohowny rzymsko - katolicki,
HORNIK — ■ N A M IESTN IK IEM ’

W specyficznie nastrojonem, w 
innych warunkach egzystującem spo­
łeczeństwie Polonji amerykańskiej, 
Hudor Rość szybko zdobył sobie mir, 
ą  dużą niezależność materjalna pozwo 
liłą mu przenieść się do „starego kra­
ju", gdzie mianował.swym „namiestni 
‘kiem“ : niejakiego Padewskiego, w za 
.. wpdzie, cywilnym —; górnik,

••' „KSIĄDZ"' AKTOR
Mandatarjusz „biskupa" Hodura, 

rozporządzając pokaźnemi kwotami 
dolarów szybko zmontował w Polsce 
„narodowy kościół" Hodura, przyezem 
jeden ż najważniejszych ośrodków — 
Warszawę, powierzono organizatorowi 
amatorskich trup teatralnych, p. Sta­
nisławowi Piekarzowi, który jeszcze 
parę; lat temu z trupami tehii wędro­
wał po kraju, wystawiając najróżniej 
sze komedyjki czy wodewile...
AW A NTUR NIK  I  SK LE PIK A R Z

Dobór innych „duchownych" sekty 
okazał się równie niefortunny, bo oto 
parę dni temu pisaliśmy o „księdzu - 
doktorze" Salomonie,którego zamknię 
to w więzieniu za szereg karczemnych 
burd i najróżniejszych mach erek, u- 
pra wlanych pod płaszczykiem szaty 
duchownej wespół z innym rzekomo 
„duchownym" Hodura, a w rzeczywi­
stości właścicielem... sklepiku spożyw­
czego Władysławem Wiśniewskim.

Wiśniewski chadzał zwykle w su­
tannie i podawał się za „księdza pol­
skiego". Ostatnio osadzono go w areaz 
cie za próby szantażu...

Ale to nie wszystko. Przed forum 
sądowem znalazła się niedawno spra­
wa „księdza" narodowego kościoła 
Hodura -V SJanikowskiego. •

7,U m /A \Łm  FUTER!
Ten. znów duchowny raz kradł fu­

tra, innym razem za fałszywą legity­
macją duchownego rzymsko - katolic­
kiego zbierał składki, do chwili aż no­
ga mu się powinęła i trzeba było spo­
cząć za... kratkami.

„Ksiądz" Zademśki zdeklarowany 
komunista, za akcję przeciwpaństwo- 
wą osadzony został również w wiezie­
niu. które zresztą niedawno opuścił po 
dłużs-rem odsiadywaniu kary za współ 
udział kradzieży futer z „księdzem" 
Stanikowskim i „księdzem" Mateju- 
kiem.

K OM UNISTYCZNI „KSIĘŻA"
Wogóle godzi się podkreślić, że ko­

munizm znajduje bardzo łatwy dostęp 
do „duchownych" hodurowskich. jak 
zresztą całv szereg innvch skłonności 
mocno kolidujących z kodeksem kar­
nym.

SUTANNA OD... DŁUTKA
Nie trzeba dodawać, że wszystkie 

te kryminalne sztuczki uchodzą dość 
długo bezkarnie głównie dzięki... sza­
tom kapłańskim, jakiemu oszuści z ca­
łą bezczelnością posługują się, w wielu 
wypadkach, jak to ostatnio wykazał 
proces naszych wydawnictw z głoś­
nym oszustem - „duchownym" Misz- 
ezykiem, wyporzyczającym sutanny 
z... mągazyuów kostjumów teatral­
nych.

Z tern większem uznaniem należy 
powitać zarządzenie władz, przewidu­

jące surowe kary za bezprawne nosze­
nie sutanny kapłańskiej.

KRES PASORZYTNICTWA
Aresztowanie szeregu „duchow­

nych" czy b. „duchownych" sekty Ho­
dura rzuca właściwe światło ma ten 
„polski kościół narodowy" i być może 
jest pierwszym etapem‘akcji władz, 
zmierzających do oczyszczenia zbiorą 
wiska wyznań i sekt niewątpliwie po­
trzebny h dla ogółu społeczeństwa % 
chwastów i pasorzytów żerujących na 
organizmie ludzi szukających... religji.

„Arcybiskup" Kowalski opuścił Piock
wraz ze sztabem wiernych mu mniszek

Nową i, zdaje się, już ostatnią sen 
sację marjawicką przeżył wczoraj 
Płock.

Zdetronizowany „arcybiskup" Ko 
walski wraz z kilkudziesięcioma wier 
nemi mu zakonnicami, opuścił klasztor 
udając się na stały pobyt do odległe­
go o kilkanaście kilometrów folwarku 
Fełicjanowa, przenosząc tam zakłady 
hafciarskie i pończosznicze.

Wyjazd ten położył kres ukrytej 
wojnie, trwającej od końca stycznia 
pomiędzy dwoma odłamami.

Wprawdzie w dwa tygodnie po wy 
powiedzeniu przez wszystkich niemal 
duchownych posłuszeństwa swemu do 
tychczasowemu wodzowi „arcybiskup' 
Kowalski ogłosił że składa godność 
prezłożonego zakonu — to jednak nie 
zrzekł się „duchowej opieki nad mar 
jawitami", co w praktyce ujawniło 
się w ten sposób, że świątynię i cen­
tralne gmachy klasztorne zatrzymał 
przy sobie, nie wpuszczając tam niko 
go ze zbuntowanych. Ponadto do wielu

parafij sziy wici z „miejsca świątego", 
zagrzewające do oporu przeciwko re­
formatorom marjawityzmu.

I sytuacja wytworzyła się taka, 
że istniały obok siebie dwa wrogie 
obozy, gotowe każdej chwili rozpęuta 
nieobliczalne w skutkach walki reli­
gijne.

Widocznie tknięty nowem „obja­
wieniem" „arcybiskup" Kowalski wy 
snuł tym razem logiczne konsekwen 
cje ze swego listu abdykacyjnego k 
dnia 15-go lutego i przed opuszcze­
niem Płocka wydal nowy list, w któ­
rym rezygnuje juz z „przodownictwa 
duchowego i z dóbr doczesnych kością 
ła marjawickiego". Jest to chyba już 
ostatni akt zejśia z widowni marjawic 
kiej głośnego przewódcy.

Świątynię i cały klasztor w Płocku 
objęli neomarjawici z „biskupem'* 
Feldmanem na czele, wciąż zapowia­
dając, że nigdy nie powrócą do nięsa 
mowitych objawień i praktyk miśty 
cznych Kowalskiego,

Pożar kopalni, trwającej już pól wieku
Jest w Ameryce osada górnicza, 

gdzie w tamtejszej, nieczynnej już 
kopalni węgla trwa pożar od 50 lat. 
Powstał on przd pól wiekiem nasiiu- 
tek sabotażu strajkujących górników 
i od tego czasu pocłiłonął już około 10 
miłjonów funtów węgla, niszcząc o- 
gromne jego pokłady.

Pożar ten szaleje w New Straitsyil 
Je w stanie Ohio. W r. 181!4 zastrajko 
wali tam górnicy naskutek obniżenia 
zarobków. Strajk trwał już od sześciu 
miesięcy, gdy jednej nocy grupa gór­
ników wtargnęła na teren kopalni, 
oblała naftą kilka wagoników węgla 
i opuściła je w głąb szybu. W kilka 
godzin później jedna z galeryj szybu 
była już cała w ogniu, a  po ośmiu 
dniach pożar przybrał takie rozmiary 
że ugaszenie go stało się niemożLi­
wem.

Co noc podziemny pożar oświetla 
ponurym blaskiem okoliczne wzgórza 
W czasie deszczu lub mgły dym, do­

bywający się z płonącej kopalni, prze 
nika d/o najlepiej nawet zabezpieczo­
nych domów, czyniąc pobyt w miesz­
kaniu nieznośnym. Dwa lata ternu mu 
siano ewakuować dwanaście domów, 
ponieważ zachodziła obawa ,ze znv.aią 
się w głąb kopalni, którą trawi ogień,

Rozległe tereny węglowe kompanji 
Hioking Valicy, produkującej dziesią 
tą część węgla tego stanu, zagrożone- 
są żupełnem zniszczeniem W ciągu u- 
biegiych 50 lat wielokrotnie próbowa­
no ugasić pożar, zatarasowujoc pod­
ziemne galer je murami z betonu, ało 
wszystkie te wysiłki nie daiy rezuLaoi 
i ogień nie przestaje się rozszerzać.

W Ostatnim czasie zajmował się tą 
sprawą nawet rząd waszyngtoński, r>o 
Ieeająe specjalnemu komitetowi inży­
nierów wyszukanie sroclk-V 
czych. Jednakże i ten komitet wykazał 
swoją bezsilność, dochodząc po zbaui 
niu kwestji do wniosku, że przy obco 
nym stanie techniki niema na tę kata 
strofę żadnej rady,

Cudem uratowana i  piekieinych czeluści..
Straszliwe przeżucia kobiety, ktfira runęła w  przspsśfi wulkanu

Niejednokrotnie już pisano o licz 
nych desperatach, którzy, pragnąc poz 
bawić się życia, rzucali się do krateru 
wulkanu Migaro na wyspie japońskiej 
Oszimo. W jego płonącej lawie śpi 
wiecznym snem niemało ludzi.

Przed paru dniami udało się je­
dnak wyrwać stamtąd jedną ofiarę. 
Tym razem była to młoda 17-letnia tu 
rystka. nie nosząca się bynajmniej z 
zamiarami samobójczemi.

Mitsue Kiszimoto wybrała się w 
towarzystwie znajomych na wierzcho 
łek góry Migaro. pragnąc zajrzeć do 
krateru ponurego wulkanu.

Młoda dziewczyna przez nieostroż 
ność zbliżyła się zbytnio do krateru

wulkanu. Nagle załamała się pod nią 
ziemia i Mitsue Kiszimoto runęła 
wdół. — Szczęśliwym zbiegiem okoli­
czności japonka zatrzymała się w 
odległości 150 stóp od ognistej lawy.

Na ratunek młodej dziewczyny po­
spieszył jeden z jej towarzyszy, Czi- 
woi Kanmori. Włożywszy maskę prze 
ciwgazową, młodzieniec spuścił się na 
sznurze wdół i zdołał wydobyć Mitsue 
na powierzchnię.

Dziewczyna, która była o włos od 
śmierci, opowiada, że widziała przed 
sobą morze ognia — płonącą w krato 
rze lawę — i w ciągu kilku minut, ja  
kie tam spędziła, miała przedsmak 

piekła.
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NOWE ZNACZKI PERSKIE.
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Rząd perski wypuści! nowe znaczki 
pocztowe ze zmienioną nazwa pań­

stwa: Iran.

r NIYEA
Deszcz, śnieg, zawieja, szaruga -  w łakg pogodą wymaga 
skóra specjalnej pielęgnacji. Najlepiej, to co wieczór przed 
spaniem wmasować w skórą trochę Kremu N1VEA.  Podl 
wpływem NIVE1 skóro staje się gładka, elastyczna i tak od* 
porna, że nawet ostre powietrze jej nie zaszkodzi.
Krem NIVEA zawiera Euceryt, dzięki czemu wnika głęboko 
w skórę i nie tworzy tłustego połysku — jest więc zarazem
na dzień i na noc.

PEBECG  Spółko Akcyjna w Poanamfe

K irem  N IV EA  w pv«S«H<©c* 
bieszonych zł 0 ,4 0 -2 ,4 0  

07 t u b a c h  c y n o w y c h  
«D M B  D 2 . 2 5 ,
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Niesłychane stosunki w przemyśle górniczym

Upaństwowienia kopalń i 32-godzinnego tygodnia pracy domaga się Z. Z. Z.
,  Y   a ...............  „ ...............   T  U I S / V i

Onegdaj odbyło się w Katowicach 
posiedzenie rady okręgowej Z. Z. Z. 
prźy współudziale delegatów centrali 
Z. Ż. Z. Na posiedzeniu tein rada za­
jęła w sprawie polityki węgłowej i or­
ganizacji przemysłu węglowego nastę­
pujące stanowisko:

Zgodnie ze swym programem spo­
łeczno-gospodarczym ZZZ. dąży po­
przez upaństwowienie własności pry­
watnej do planowej i zorganizowanej 
gospodarki społecznej. Stwierdzamy, 
że ciężki przemysł a przedewszystkiem 
przemysł węglowy i hutniczy dojrzał 
całkowicie do upaństwowienia i po­
prowadzenia go iv formach państwo­
wych przedsiębiorstw przemysłowych 
przy współudziale przedstawicieli ro­
botników' i pracowników.

Systematyczne zmniejszanie się 
produkcji przemysłu węgłow ego, będą­
ce wynikiem ograniczenia możności 
eksportowych oraz kurczenia się zbytu 
wewnętrznego, jest groźne dla intere­
sów gospodarczych państwa i wpływa 
wydatnie na wzrost bezrobocia. Ten 
stan rzeczy zmusza ZZZ. do wysunię­
cia żądania rewizji dotychczasowych 
zasad polityki węglowej oraz 
PRZEBUDOWY FORM ORGANI­
ZACYJNYCH PRZEMYSŁU WĘ­

GLOWEGO.
Biorąc pod uwagę, że celem polity­

ki gospodarczej państwa powinna byc 
dążność do jaknajpełniejszego wyzy­
skania możliwości produkcyjnych prze 
mysłu węglowego, jako podstawowego 
dla innych gałęzi przemysłu — rada 
stwierdza, że ten zasadniczy cel nie 
może być realizowany przy utrzyma­
niu i kontynuowaniu dotychczasowych 
zasad polityki węglowej i przy zacho­
waniu obecnych form organizacyjnych 
przemysłu węglowego.

Podkreślając bardzo silnie koniecz­
ność kontynuowania i wzmożenia 
wszelkich możliwych wysiłków, celem 
utrzymania i rozwinięcia eksportu, 
rada stwierdza jednocześnie, że w o- 
becnych warunkach możliwości te są 
bardzo ograniczone. Co wiecej, należy 
się zupełnie realnie liczyć ze stalą ten­
dencją zmniejszania się ilości naszego 
eksportu węglowego.

Duże straty, jakie w eksporcie po­
niósł nasz przemysł węglowy i jeszcze 
nśewątoliwie poniesie, powodują nie- 
tylko dalsze redukcje robotników i u- 
stawiezny wzrost bezrobocia, ale — 
również zmniejszając rozmiary pro­
dukcji, powodują jej podrożenie przez 
wzrost kosztów własnych. W tych wa­
runkach zmniejszanie się eksportu za­
granicznego, nazywanego przez prze­
mysłowców eksportem deficytowym, 
nietylko nie zmniejsza, jakby mogło 
się zdawać rzekomych deficytów, ale 
w pewnym stopniu podraża resztę pro 
dukcji. Zjawisko to już dziś daje pod­
stawę przemysłowcom węglowym do 
obniżenia wartości pracy robotnika 
oraz stanowi podstawowy argument 
przemysłowców przeciw' obniżce ceny 
węgla na rynku wewnętrznym.

W tym stanie rzeczy najważniej- 
szem zagadnieniem staje się kwestia

ROZSZERZENIA POJEMNOŚCI 
RYNKU WEWNĘTRZNEGO

dla rynku produkcji węglowej, celem 
zrekompensowania strat poniesionych 
na rynkach zagranicznych.

Zubożenie całego kraju oraz nie­
zwykle ciężka sytuacja całego życia 
gospodarczego, a głównie rolnictwa 
stanowi najpoważniejszą, przeszkodę, 
utrudniającą zwiększenie dotychcza­
sowego zbytu węgla wewnątrz kraju.

Najprostszem wyjściem byłoby o- 
ezywiśeie radykalne i bardzo znaczne 
obniżenie ceny' węgla do takiego po 
ziomu, któryby umożliwił wydatny 
wzrost tej konsumpcji zarówno przez 
przemysł, rolnictwo jak i ludność miej 
ska. Zdajemy sobie jednak sprawę z 
tego, że tak radykalne i wydatne ob­
niżenie ceny węgla mogłoby spowodo­
wać głęboki wstrząs w naszym prze­
myśle węglowym i wywołać niepożą­
dane następstwa w postaci zachwiania 
się a może i bankructw ;i niektórych 
kopalń. Jednak postulat rozszerzenia 
pojemności rynku wewnętrznego i zre­
kompensowanie strat poniesionych na 
eksporcie jest nieodzowną i palącą ko­
niecznością. Dlatego też musimy wy­
sunąć postulaty, by przynajmniej te 
ilości węgla, które tracimy na ry n­
kach zagranicznych, lokowane były na 
rynku wewnętrznym po cenie znacznie 
niższej aniżeli obecna cena rynkowa.

W stosunku do rynku wewnętrzne­
go, celem systematycznej jego rozbu­
dowy, należy zastosować politykę zroż 
niezkowanych cen, zależnie od ważno­
ści potrzeb gospodarczych odbiorców. 
Pewne gałęzie przemysłu, które ze 
względu na swą rolę gospodarczą _ i 
znaczenie będą uznane jako te, które 
zasługują na poparcie, musżą być 
uprzy wilejowane przez obniżenie dla 
nieb ceny węgla o tak wydatny spo­
sób. by umożliwił on znaczne zw iększę 
nie sprzedaży węgla dla jego celów.^

Również i niektóre okolice kraju 
mogą i powinny być uznane jako te, 
które w inny korzystać z obniżonej ce-
fty węgla. .

Dochodzimy więc do w niosku, ze w

stosunku do rynku wewnętrznego mo­
że być zastosowana polityka, która 
podniesie niew ątpliwie zbyt węgla we­
wnątrz kraju. Pozatem wysunąć nale­
ży postulat stałej i systematycznej roz 
budowy rynku wewnętrznego przez 
odpowiednią politykę za przewóz kn­
ieją, co jest możliwe w ten sposób, by 
kwotv uwalniane ze zmniejszenia się 
eksportu były przez bolej przeznaczo­
ne na

ZM NIEJSZANIE WEWNĘTRZ­
NYCH TARYF KOLEJOWYCH.

Także polityka inwestycyjna, pole­
gająca na przeprowadzeniu regulacji 
i uspławnieniu dróg wodnych, na roz­
budowie dróg żelaznych i kołowych, 
na realizowaniu "programu, eloktryfi 
kacji kraju, taka polityka inwestycyj­
na w planowy i systematyczny sposób 
będzie przyczyniać Się do zwiększenia 
pojemności naszego rynku wewnętrz­
nego. . . .

Ten nowy kierunek naszej polityki 
w ęglowej, którego celem musi być nie- 
tylko utrzymanie obecnych rozmiarów 
produkcji, ale i pełne wyzyskanie moż 
liwości produkcyjnych przemysłu wę­
glowego, nie może być i nie będzie na- 
pewno zrealizowany, jeśli państwo i 
rząd nie ujmie wr swe ręce steru poli­
tyki węglowej i nie przeprowadzi jej 
zgodnie z interesami gospodarezemi 
kraju i spolęcznemi interesami szero­
kich warstw pracujących.

Obecny stan organizacyjny prze­
mysłu, umożliwiający czerpanie bar­
dzo znacznych zysków pieniężnych 
przez syndykaty i kartele sprzedaży 
węgla, w tym momencie, gdy z każ­
dym dniem nastenuie coraz dalsze 
ograniczanie produkcji, zwiększanie 
bezrobocia i zmniejszanie zarobków 
robotniczych i płac do granic ostatniej 
nędzy — ten
STAN OREf NY JEST NtE'i'Vi EO 
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LISTYCZNEGO 1 WYZYSKU U- 
PRAWiANEGO NA ŻYWEM CIE­
LE NARODU I WARSTW ROBOT­

NICZYCH.
Dlatego naczelnym postulatem ZZZ. 

jest przymusowa organizacja całego 
przemysłu węglowego, obejmująca ni© 
tylko samą produkcję, ale również i 
przedewszystkiem całą wymianą 8 
sprzedaż węgla zarówno wewnątrz 
kraju jak i zagranicą przez reorgani­
zację handlu węglem, przez odebrani© 
go syndykatom i koncernom sprzeda­
ży- Natychmiastowe rozwiązanie wszy 
stkieh syndykatów i koncernów sprz© 
dąży, natychmiastowe zniesienie obe© 
nej tak zwanej konwencji węglowej 
i pozostającej pod bezpośrednią kon­
trolą rządu i przedstawicieli świata 
pracy, organizacji produkcji i sprze­
daży węgla — jest naczelnym, pilnym 
i nieodzownym warunkiem utrzyma­
nia i rozszerzenie produkcji węglowej 
w Polsce a co zatem idzie i zmniejsz© 
nia bezrobocia. Stwierdzamy, że pcw® 
lanie do życia tyeh przymusowych 
organizaeyj przemysłu węglowego jest 
możliwe przez wyzyskanie uprawień 
zawartych w ustawie kartelowejo 
Stwierdzamy również z całym naci­
skiem, że udział przedstawicieli świa­
ta pracy w tej organizacji, — zapew­
niający dostateczny i rzeczywisty 
wpływ na jej politykę jest nieodzow­
ną koniecznością i naszym zasadni­
czym postulatem.
W SPRAW IE SKRÓCENIA CZASU; 
PRACY W PRZYMYŚLĘ DO 32 GO 

DZIN TYGODNIOWO 
Postulat ustawowego skrócenia 

czasu pracy do 32 godzin tygodniowo, 
wysuwany już od dawna przez ZZZ. 
staje się w obecnym momencie pow­
szechnym postulatem i to nietylko ca 
lej polskiej klasy praeującej. ale i ca­
łego zdrowo myślącego społeczeństwa. 
Podkreślamy, że na drogę ustawowe­
go skrócenia czasu pracy w przemyśle 
wchodzi coraz więcej państw 5 maro 
dów świata i że koniecz. rozwój w tym 
kierunku znalazł swój wyraz w ucbwa 
lach międzynarodowego biura pracy w 
Genewie. — Stwierdzamy, że sytuacja 
— zwłaszcza w przemyśle ciężkim — 
całkowicie już dojrzała do realizacji t© 
go postulatu. Jest rzeczą oczywiście 
jasna, że zmniejszenie czasu pracy 
musi bvć dokonane bez zmniejszania 
obecnych dniówkowych zarobkow.
W SPRAWIE' REALIZACJI PD- 

WYŻSZYCH p o s t u l a t ó w  
Okręgowa rada zawodowa ZZZ., 

celem realizacji powyższych postula­
tów poleca zarządom Związków wszczę 
cie odpowiedniej akcji u czynników 
rządowych oraz przygotowania całej 
polskiej klasy pracującej do soMarn© 
go poparcia tych postulatów w takiej 
formie, jaka będzie uznana za koniecz 
ną przez zarządy związków i central­
ny wydział ZZZ. Okręgowa rada zawo 
dowa poleca również zarządom związ 
ków nawiązanie we właściwym czassa 
porozumienia z innemi odłamami ru 
chu zawodowego celem sohdarneg 
wystąpienia.
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DO WSZYSTKICH HIESZKAACOW SOSNOWCA
MOI DRODZY

UCIESZY VYAS ZAPEWNE WIADOMOŚĆ, ŻE ZNÓW W Y STĘPU JE NA EKRANIE W SOSNOWCU " 
DLAITEGO TEŻ SPODZIEWAM SIĘ, ŻE N IE  OMIESZKACIE OBEJRZEĆ M NIE W, MYM NAJNOW ­

SZYM FILM IE P. T. t

„T Y W Y Z A S T A W "
PARTNERAM I MOIMT SĄ: CHARLES BICKFORD, ADOLPHE MENJOU I  DOROTHY DELL,
PRZYJDŹCIE, A N IE POŻAŁUJECIE

WASZA SCHIRLEY TEM PLE

Ja k  ju i pisaliśmy, szereg kopalu 
w Zagłębiu Dąb rows ki cm przystąpiło 
«?c udzielania robotnikom urlopów tu r 
masowych.

Na konferencji z przemysłowcami 
inspektor pracy inż. Wesołowski usta­
lił, że urlopy turnusowe mogą trwać 
tylko 3 miesiące. Pozatem odbyły się 
konferencjo z dyrekcjami poszczegól­
nych kopalń, na których postanowio­
no respektować zarządzenie inspekto­
ra pracy.

Mimo tych przyrzeczeń przemy­
słowcy rozpoczęli wysyłanie robotni­
ków na 4-miosięczne urlopy turnuso­
we.

W  dniu wczorajszym 350 robotni­
ków z gwarectwa hr, Renard w So­
snowcu otrzymało dwutygodniowe wy 
mówienia i z dniom 1 kwietnia rozpo- 
eza.ć mają 4-mieśięezny urlop tum uso- 
wy.

Inspektor Wesołowski stanowczo 
sprzeciwił się wysyłaniu robotników 
na długoterminowo urlopy i oświad­
czył kategorycznie, że zmusi przemy 
słoweów do dotrzym ywania przyrze­
czem

W najbliższych dniach odbędzie się 
w tej sprawie konferencja, gdyż nie­
obecny jest dyr. Pirscheł, który może 
w tych kwestjach decydować.

Również w dniu wczorajszym otrzy 
mało wymówienie 400 robotników z 
kop. „Julj«sz“, których dyrekcja ma 
zwolnić na 4-miesięćzny urlop turnu- 
sowy.

W  tej sprawie odbędzie się dziś yr 
inspektoracie pracy konferencja z u- 
działera przedstawicieli dyrekcji i de­
legatów robotników.

Postępowanie przemysłowców wę­
glowych zasługuje na napiętnowanie, 
nie biorą oni bowiem pod uwagę mate 
rjalnej sytuacji robotników, którzy w 
Czasie długoterminowych urlopów 
znajdą s'ię w skrajnej nędzy.

W  SPR A W IE  O BN IŻKI PŁAC 
W ŁO PA CIA RN I HUTY KATA­

RZYNA,
W dniu wczorajszym, w inspekto­

racie pracy w Sosnowcu, pod przewód 
nictwem inspektora Wesołowskiego 
odbyła się konferencja w sprawie ob­
niżki plac akordowych w oddziale ło- 
paciarni huty K atarzyna.

W konferencji udział wzięli: sekre 
tarz ZZZ . p. Zaborowski, sekretraz 
C. Z. G. p. Angor oraż delegaci robot­
ników.

Na konferencji uwzględniono sze­
reg punktów, resztę zaś punktów o- 
mówią w dniu dzisiejszym delegaci 
robotników z kierownictwem łopaoiar- 
ni poczem wynik konferencji do dnia 
18 b;n. podadzą do wiadomości inspek 
lora fu pracy.

Pozatem odbyła się wczoraj w in­
spektoracie pracy w Sosnowcu konfe­
rencja z przedsiębiorcą przemysłowym 
do robót pomocniczych w hucie K a­
tarzyna.

Przedsiębiorca zwolnić chciał z 
pracy 30 robotników.

Na konferencji ustalono, że zwol­
nionych zostanie tylko 20 robotników,

0 ratunek dla banku Zagłębia
Z A B IEG I NOWEGO ZARZĄDU BANKU,

Na froncie walki o utrzymanie 
dalszej egzystencji banku Zagłębia pa 
nujo nadał wielkie ożywienie. Nowe 
władze banku zostały już zatwierdzo­
ne przez sąd handlowy. Posiedzenia 
zarządu odbywają się w  poniedziałki 
od godz, 1.8 — 19 i w tym czasie inte­
resanci mogą zasięgać informacyj.

Zarząd dokłada starań, aby odłożo 
no licytację domu. Rozesłano wezwa­
nia do wszystkich wystawców weksli 
i żyrantów, aby spłacali długi, a szcze­
gólnie weksle banku towarzystw spół­
dzielczych w W arszaw ę.

Pozatem odbyło się szereg konfe- 
rencyj z bankami w Warszawie, ż B. 
G. K. w Katowicach i bankiem pol­
skim w Sosnowcu, Jednocześnie pro 
wadzone są konferencjo z syndykiem 
masy upadłościowej o ściąganie dopłat 
od udziałów. Następnie zwrócono się 
do prezydenta ni. Sosnowca z memor­
iałem o przejęcie budynku banku na 
miejską kasę komunalną.

Obecnie w interesie wszystkich u-

działoweów leży, aby jakuajspieszniej 
złożyli w gotówce po 150 zł. i weksle 
po 50 zL na łączną sumę 1050 zł. Wów 
cżas dopiero będzie można rozpocząć 
pertraktacje z wierzycielami. Zwleka­
nie z w płatą tych sum jest nieroztrop­
ne, gdyż w razie niedojścia do zgody 
z wierzycielami, udziałowcy ponosić 
będą dziesięciokrotną odpowiedzial­
ność, tj. po 4 tysiące zł. za jeden u- 
dział.

Pieniądze te składać należy do rąk 
p. Paw ła Kucharskiego (Sosnowiec, 
ul. 3 maja, sklep galanteryjny). Wek­
sle i pieniądze udziałowców będą za­
bezpieczone i wrazie nie dojścia do 
ugody zostoną im zwrócone.

Niektórzy ludzie w zapale pieniae- 
kim odwołują udziałowców od wpła­
cenia tych sum. Udziałowcy mogą po­
stąpić według swej woli, mogą prze­
cież tą  sumą doprowadzić do ugody i 
uratow ania banku, lub też w przeciw 
nym razie narazić się na dziesięcio­
krotną odpowiedzialność.

Sosnowiec ko czci la r s z .  Piłsudskiego

Tills i i i  i
1® b .  ire*.

W RESTAURACJI KLUBOWEJ
SlEiNSOŁWlCZA 17 

wystąpi w swy n rejersu.-rza 
znany ats;

m o j  j
T a n ie c ,  śp ie w ,  k u p le ly .

Kom itet obchodu imienin marsz. P iL  
suda kiego w Sosnowcu ustalił już pro­
gram  obchodu uroczystości.

Uroczystości imieninowe odbędą się w 
dniach 17 i 19 bm. W dniu 17 bm. żeński 
oddział strzelecki u urządza w teatrze po 
ranek bezpłatny, a  O. M. P. w kinie „Pa­
łace".

W przeddzień uroczystości odbędzie 
się capstrzyk ulicami m iasta

W dniu imienin o godz. 10 rano odbę­
dzie sic nabożeństwo w kościele p arafja l 
nym, poczem nastąpi pochód do ratusza, 
gdzie przemówienie wygłosi nacz. K. Na 
wrocki i defilada przed płytą nieznanego 
żołnierza. Wieczorem o godz. 8-ej w tea­
trze miejskim odbędzie się uroczysta aka- 
demja, na której przemówienia wygło­
szą: prezydent Kaczkowski i prof. Pa- 
sierbiński. Pozacm  we wszystkich dziel­
nicach odbędą się akademje i wieczorki 
urządzone staraniem  kół BBWR. Prele, 
gentów na akademje przydziela grodzkie 
koło BBWR Zgłoszenia w tej sprawie 
kierow&ó należy pod adresem: prof. Ma­

jewski gimnazjum im. P rusa, tol. 6-23.
W dniu imienin domy będą udekoro­

wane, przyozem sprzedawane będą nalep 
ki na okna (po 30 gr. za sztukę), z któ­
rych dochód przeznacza komitet na pół- 
kołonje im. marszallka Piłsudskiego dla 
dzieci rodziców- bezrobotnych. -

Niektóre szkoły w dniu imienin urzą­
dzą śniadania dla dzieci rodziców bezro­
botnych,

PROGRAM OBCHODU W DĄBROWIE
Program  obchodu imienin marsz, P ił­

sudskiego w Dąbrowic zapowiada: godz, 
10 rano uroczyste nabożeństwo z udzia­
łem przedstawicieli władz państwowych, 
samorządowych, szkól, związków, stowa_ 
rzyszeń itp. organizacyj ze sztandarami.

Następnie odbędzie s‘ę dla młodzieży 
szkolnej akadem ja oraz członkowie tow. 
muzycznego odegrają operę „Yerbum 
Nobile".

Wieczorem w sali resursy  odbędzie się 
akadem ja dla starszych oraz odegrana 
zostnie również opera „Yerbum Nobile".

Sobota

Marzec

Skandaliczne postępowanie przemysłowców
węglowych w Zagłębiu

Zwalnianie robotników na 4~miesięczne urlopy turnusowe
.W SPR A W IE  U NIERU CH O M IE­

N IA  FA B R Y K I C. G. SCHON.
W  związku z naszą notatką o iinie- 

irachoniiemu fabryki C. G, Schon, dy­
rekcja te j fabryki wyjaśnia, że robot­
nicy w liczbie SM nie u tracą pracy na 
okres miesiąca, gdyż już od- 1 kwiet­
nia będą częściowo przyjmowani do 
pracy.

Wozem naienhał na kobietę idącą szosą
ZBRODNICZY WOŹNICA U M K N Ą Ł."

Oncgdaj, na szosie we wsi Sarnów obrażeń, 
w powiecie będzińskim wydarzył się Woźnica widząc pod kolami zmasa
tragiczny wypadek. krowaną kobietę, zaciął konie i zdołał

Na idącą szosą Janinę Stefańską, uciec przez nikogo nierozpoznany, 
zain eszkałą na koionji „Eory“ w gmi Stefańska w stanie groźnym prze-
nie Wojkowice Kościelne, najechał z wieziona została do szpitala, 
tylu wóz, naskutek czego nieszczęśli- Zbrodniczego woźnicę poszukuje 
wa doznała złamania nogi i ogólnych policja.

Oziś: f  A dz,, Abrafaitu.it 
Jutro: Sucha, dózefa z Atym, 
Wschód słońca; 5 43 
Zachód słońca: 5.47

RADJO
WABRSZAWA,

Sobota, 16 marca,
E30 Pieśń „ixiedy ranne w stają zorze" 

6.33 Pobudka ao gimnastyki. Gimna­
styka. 6.5U, 7.25 Muzyka z płyt. 7.15 Uzien 
nik por. 7.45 Program  na dzień oiezący. 
7.0(1 „Wskazówiu praatyczne v. 800 nud. 
d la szkol. 1L57 Sygnał czasu z W uraz, 
Obs. Astr, 12.00 H ejnał z Krakowa. 12.03 
Wiadomości meteorologiczne. 121)5 Kwm 
t«t salonowy. 12.50 Chwilka dla kobiet, 
12.55 Dziennik południowy, 13.00 Muzyka 
salonowa. 13.45 Nasz handel morski. 13.5® 
Wiadomości o eksporcie polskim. 13-t5. 
Przegląd gieldwy. 14.4o Muzyka lekka.
15.30 Rcytaeje prozy. 16.05 Recital tor o- 
pianowy, 13.30 Skrzynka techniczna. 16.45 
Piosenki wojskowe. 17.09 M iasta i  miasta 
czka polskie, 17.19 Płyty. 17.50 Pierwsza żą 
ba wiosenna, 18.00 Teatr Wyobraźni.; 1830 
Przegląd wydawnictw 18.49 Życie artysty  
ezne stolicy, 18.55 Płyty. 1507 Program  
na dzień następny. 19.15 Przegląd rolni­
czy, 19.25 Wiadomości sportowe. 19 35 
Kwadrans na klindze. 19.50 Felieton aklu 
alny. 20.00 Transm isja z F ilharnionji W ar 
szawskiej. 20.45 Dziennik wieczorny. 20 55 
Ja k  pracujem y i żyjemy w Polsce. 2100 
Muzyka lekka. 22.00 Koncert reklamowy.
22.15 Życie zaczyna się po czterdziestce:.
22.30 Loża Szyderców. 23.00 Wiadomości 
meteorologiczne. 23 05 Dalszy ciąg transm i 
sji z Filh. Warsz. Rozdanie nagród zwy­
cięzcom Międzynar. Konkursu Skrzypce 
wego.

KATOWICE.
Sobota, 16 maroa.

6.80 Transm. z Warszawy. 7.45 Pro­
gram  na dz. bież. 750 Wskazówki prak ly  
czne.~S.0O Transm. z Warszawy. 11.5* —
Transm isja z Warszawy. 12.05 P ły .y . 125® 
T ransm isja z Warszawy. 18.4.0 O nuda zoo 
żowa. 18.55 Życie artystyczne stolicy. 1445 
T ransm isja z Warszawy, 18.80 Skrzynka 
pocztowa. 18.45 Transm isja z W arszawy.1 
19.07. Program  na dzień następny. 19.15. 
Z frontu pomarańczowego. 19.25 Wiadomo 
ści sportowe. 19.30 Transm isja z W arsza 
wy. 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 T ran 
sm isja z Warszawy.

WARSZAWA,
Niedziela, 17 marca.

9.00 Sygnał czasu. 9.0S GimnaAyka. 
9.20 Płyty. 9.45 Dziennik poranny. 955 
Program  na dzień bieżący. 1U.08 Płyty. 
10.80 Nabożeństwo z kościoła św. Krzyża 
w Warszawie, 11.57 Sygnał czasu. 12.0® 
H ejnał z Krakowa. 12.03. Wiadomości mo 
teorołogiczne. 12.05 Przegląd teatralny.
12.15 T ransm isja Akademii polsko - ru ­
m uńskiej z Poznania. 13.09 T eatr Wyob­
raźni. 14.00 Płyty. 15 09 Wyhodowanie 
rozsad i nowalji. 15.15 Płyty. 15.22 Prze­
gląd rynków produktów rolnych- 15 J5. 
P łyty. 15.45. Z doświadczeń rolniczych vf 
k ra ju  Sowietów. 16.08 Koncent solistów. 
16.40 Reoytaoje prozy. 17.09 Muzyka lek­
ka. 17.85 Ja k  się łowi zwierzęta. 17.50 Kul 
tura życia codziennego 18.00 Muzyka w 
polskim domu. 18.45 Zycie młodzieży 19 0® 
Program  na dzień nas ępny. 19 OS Wiado 
mości sportowe. 19.13 Płyty. 19.45 Em i­
granci żydowscy. 20.09 Muzyka lekka. 
20.45 Dziennik wieczorny 2055 Jak  pracu, 
jem y i żyjemy w Polsce. 21.08 Na weso­
łej lwowskiej fali. 21150 T ransm isja z Po 
znania. 2L89 Co czytać. 2205 Koncert re 
klamowy. 22.20 Koncert. 2305 Wiadomoś 
ei meteorologiczne. 23..10 Muzyka sal on o 
wa.

Z M ale
(k) Czarna perta w Kielcach. Kino 

„Czwartak" wyświetli już w dniach naj­
bliższych, najnowszy film polski „Czarna 
perła‘{ z Rezi i Bodo.

(k) Dwuch chłopców utonęło w nur­
tach! rzekł Lubrzanki. W rzece Lubrzanco 
pod wsią Leszczyny, pow. kieleckiego ,uto 
nęlo wczoraj 2 braci Jabłońskich: 7-'etni 
J a e o n y  i Slletni Antoni, zam. w Woli 
Kopcowej, gm. Dąbrowa. Chłopcy ślizga 
li się na cienkiej warstwie lodu, która w 
pewnej chwili załamała się, pogrążając 
obu chłopców w odmętach wolnych.

Zwłoki nieszczęśl wyeh wydobyto.

(k) W alny zjazd oddziału kieleckiego 
zw. harcerstw a polskiego. W dniu 7 kwio 
tnia br. w gmachu urzędu wojewódzkie­
go .odbędzie się walny zjazd delogatów 
zw. harcerstwa polskiego oddziału kielee 
kiego.

Początek zjazdu o godz. 10 rano. Zjazd 
poprzedzi uroczyste nabożeństwo.
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Z ZagSąMm
T E A T tt M I E J S K I  

w SOSNOWCU.
Dziś tea r  miejski w Sosnowcu dale 

tragedia w 5-ciu aktach Juljusza Słowa­
ckiego pk. „Balladyna" w nowej inscvni- 
aaeji dyr. J . Gołaszewskiego. Aby uwypu 
klić intencjo poety, a zarazem uprzystę­
pnić jaknajszerszym warstwom społeczeó 
a twa poznanie pięknego wiersza, insceni 
zacja odrzuciła wszelki niepotrzebny ba­
last, zarówno tekstowy, jak  też i dekora­
cyjny, pozos aw iając tylko najpiękniej­
sze części tego dzieła, a w stronie dekora 
cyjnej uwzględniając zgodnie z  duchem 
poety surowooó ludowtgo prymitywu- 
Obsadę „Balladyny" stanowią: W. Arci­
szewska (matka) B. Gerson (Balladyna).
M. Gołaszewska (Alina), A. Królikowska 
(Goplana), Z. Grzym alanka (Skierka) H.
Zelwerowiezówna (chochlik), A. Balee- 
n a k  (Grabiec), J . Sawicki (Kostryn), S. 
Golczewski (kanclerz) i innL Kostjumy 
projektowała p. EL Zol werowiezówna.

MIESZKAŃCY DĘBOW EJ GÓRY DO­
MAGAJĄ SIĘ NAPRAWY ULIC.
Od dłuższego już czasu mieszkańcy Dę 

low ej Góry zwracali sic do władz m iej­
skich o zabrukowanie ulic Tylnej, K ra­
kowskiej i należyto oświetlenie ul. Dobo­
wej i innych. Interwencje te pozostawały 
dotychczas bez odpowiedzi, a mieszkańcy 
tej dzielnicy muszą brodzić nadal w bło­
cie.

Ostatnio mieszkańcy Dębowej Góry 
wybrali delegację w składzie pp.: K ali­
nowski, Kamela, Kaczyński, Bielawski i 
Gawonda, która w dniu wczorajszym przy 
ję ta  została przez prezydenta Kaczkow­
skiego i wieeprez, Almstaedta.

Przypuszczać należy, że obecnie m agi­
s tra t sosnowiecki doprowadzi te ulice do 
należytego porządku.

PAN SIWEK PRZEPRASZA-,
P. Siwik, który, jak  już donosiliśmy, 

sostał wybrany jednocześnie prezydentem 
Dąbrowy i wiceprezydentem Kalisza na­
desłał na ręce prezesa rady  grodzkiej w 
Dąbrowie dyr. Zięby — pismo, w yjaśnia­
jące dla czego nie może objąć stanowiska 
prezydenta w Dąbrowie,

Przesłanie takiego w yjaśnienia do 
władz BBWR. w Dąbrowie było oczywiś- 
®ie — konieczne, nasuwa sic jednak pyta­
nie dlaczego tak późno?

 :x :-----
— Osobiste. S tarosta powiatowy J . Bo- 

xa wrócił wczoraj z urlopu i objął urzę­
dowanie.

— Uwaga murarze, malarze i robotni­
cy budowlani. Ju tro  o godz. 1® rano, w sa . 
li domu ludowego w Sosnowcu, Ja sn a  26, 
odbędzie się wiec wszystkich robotników 
budowlanych w sprawie umowy zbioro­
wej, z udziałem posła Matuszewskiego % 
Warszawy.

— Z zebrania dozoru szkolnego w Cze- 
ładzi. Onegdaj odbyło się zebranie dozoru 
szkolnego w Czeladzi, na którem stwier­
dzono, ż© rozdana odzież i obuwie w szko 
łach, nie zaspokoiła w zupełności po­
trzeb biednych dzieci szkolnych. Bied­
nym dzieciom przyszedł z pomocą zwią­
zek pracy obywatelskiej kobiet w Czela­
dni przra wyasygnowanie dodatkowe na 
odzież 100 zł. Zakupiono 10 par obuwia, 8 
susienki i 4 fartuszki.

W ybór przewodniczącego dozoru szkol 
nego odłożono do następnego zebrania.

— Zbiórka fe. m arynarzy w Sosnowcu. 
Zbiórka b. m arynarzy w mund. odbędzie 
się w do. 18 bm. o g. 18 w lokalu LM, i KL
(Sosnowice, K ołłątaja 17), calem wzięć.a 
udziału w capstrzyku w przeddzień imie­
nin marsz. Piłsudskiego. Obecność wszyst 
kich członków konieczna.

— Związek b. ochotników arm ji pol­
skiej w Sosno wen wzywa członków na 
zbiórkę w dniu 18 bm. o godz. 17 przed 
dworoem kolejowym, celem wzięcia udzia­
łu  w capstrzyku. Uprasza się o liczne i 
punktualno przybycie,

Obecny czas wielkiego postu sprawia 
niejednej gospodyni nielada kłopot. Zwła­
szcza w dni postne nie wiadomo jakie po­
dać potrawy, by nietyłko były smaczne, 
lecz przed o wszy s k  i e rn pożywne. Doskona­
łą pomoc znajdą Panie w wielkim sor y- 
moncie gotowych zup Knorra, które za 
kilka groszy otrzymać można w każdym 
sklepie spożywczym. Łatwy sposób przy­
rządzania zup Knorra, bogaty wybór i 
znakomita, a posilna treść sprawiają, ze 
zupy te cieszą się wzrastającą popularno­
ścią wśród najszerszych sfer.

Bestialskie zamordowanie kuaca w Łazach
i ncsterunKoweao o. p. w HiesowontczKafli, p o* . ja«r,erc*ieiia

W sądzie Okręgowym w Sosnowcu , fer^ J a k u b o w io za ^  wiedziat/iż po-W  sąazie , wanv do Nieffowomczek, celem
odbył s;ę ^ C“ r̂  ^ deziel rabunkowym przeprowadzenia dochodzenia. Dowie- 
morclo wanie ^  dziawszy się na miejscu, ze podczas
Ł a z a c h  o r a z  pos^enn]^owego%. P- -b a w /s tr z e la ł Jan Kubik,
Marjana Kowalskiego w Niegowomcz za ju m
kacli, powiatu zawierckiego,

Na lawie oskarżonych zasiadły wite 
ry osoby. Trzej bracia Rubikowie, Jan 
łat 21, Józef, lat 26 i Władysław, lat 33 
oraz 24-letni Piotr Staroń. Wszyscy 
są mieszkańcami Niegowoniczek.

Rok temu w progu mieszkania kup 
ca Jakubowicza w Łazach stanęli dwaj 
zamaskowani bandyci. Jeden dzierzyl 
w podniesionej ręce nóż, drugi skiero 
wal lufę rewolweru w pierś kupca.

— Dawaj pieniądze, — padł okrzyk 
Struchlały Jakubowicz, uczynił 

krok w tył, jakby szukał oparcia, gdy 
padł strzał i Jakubowicz zwalił się 
na ziemię. Kula przebiła mu kręgo-

wszczął
________  Kubik się u-

krył, wiadomo jednak było, że broń 
Kubika posiada Staroń. Kowalski u- 
dał się do Staronia. Spotkawszy go 
w jego zagrodzie, wezwał go do wy­
dania broni. Staroń wyjął rewolwer i 
wpakował Kowalskiemu kulę w serce. 
Kowalski padł trupem na miejscu.

Wieść o zamordowaniu posterun­
kowego rozeszła się lotem błyskawicy, 
Na miejscu mordu zjawiły się nie­
zwłocznie władze śledcze, które zarzą­
dziły pościg za Staroniem. Staroń tym 
czasem ukrył się w lasach. Ujęto go w 
kilka dni potem,

Była niedziela. Ludzie tłumnie szli

sem u Jakubowicza i wiedział, iż po­
siada on w domu większą gotów kę.—« 
Często w rozmowach z braćmi l tu­
roniem wspominał, że wartoby „żyda 
obrobić“. ,

Staroń, wzięty w krzyżowy ogien 
pytań, przyznał się do udziału w na­
padzie rabunkowym w Łazach, po­
twierdzając, żo Jakubowicza zastrze­
lił Jan Kubik, również przyznał się 
do zabójstwa posterunkowego Kowal- 
skic^oc

Wczorajsza rozprawa ściągnęła do 
sądu licznych słuchaczy. Kubik Jan 
i Staroń przebywali dotychczas w wię 
zieniu, przyczem Staroń przewiezio­
ny został ze szpitalo więziennego w 
Piotrkowie, gdzie dokonywano mu o- 
peracji w związku z ropniem stawów 
w prawej ręce. Rubikowie Józef ilw ia niPdZiGUL idiuzie uuiumu szul* *b. —. , .. , ^

s i u p ,  -  śmierć nastąpiła w kilka go- nagło s a m n « a  l . (toko,lania napadu ra-
dzin. . ,  w w o M o  nieopii bankowego i namordowania post Ko-

Bandyci, po dokonaniu morderstwa k . ■_ - y ż ’ hybowiem staro- walskiogo.
S t o  Piayb Ł o ł y  d Ja  gotowe do s te a - „  K nM ow i

roku odbywała się w Niegowomczkacli 
zabawa poborowych, podczas _ której 
dawano strzały na wiwat. Miejscowej 
policji nic uszło uwagi, że w Niego- 
woniczkach nikt nie posiada zezwole­
nia na broń, wszczęto przeto dochodze­
nie w celu wykrycia posiadacza bro­
ni Odtąd datuje'się łańcuch zdarzeń, 
które wprawdzie doprowadziły do wy­
krycia sprawców napadu na kupca Ja 
kubowicza i jego morderców, pochło­
nęły jednakże jeszcze jedną ofiarę w 
osobie posterunkowego śp, Marjana 
Kowalskiego.

dząc się osaczonym ze wszystkich 
stron, Staroń poddał się i wydał bron.

Kładąc ręce w kajdanki, wyjaśnil 
dlaczego znalazł się u wrót kościoła.

— Czeka mnie stryczek, — odrzekł 
na pytanie sędziego, — więc chciałem 
się wyspowiadać. Prosiła mnie o to 
matka... Miała to być ostatnia spo­
wiedź mordercy. Po wyspowiadaniu 
się zamierzał popełnić samobójstwu.

Okoliczność, że Jan Kubik posia­
dał broń, nasunęła odrazu policji przy 
puszczenia, iż brał on udział w zabój­
stwie kupca Jakubowicza. Kubik, jak

Posiedzenie radców izby rzemieślniczej
w Sosnowcu

Kubikowie do winy się nie przyzna 
Staroń, nie przeczył, iż zabił poste­

runkowego Kowalskiego, tłumaczył 
się tern, iż w chwili kiedy chciał wy­
dać broń, padt strzał nie z jego winy.

Proces trwał przez cały dzień w 
związku z przesłuchiwaniem około 3D 
świadków, mogących coś powiedzieć 
w snrawie dwukrotnego morderstwa.

Wyrok zapadł o godz. 26-ej. Jan 
Kubik został skazany na 12 lat wię­
zienia, Piotr Staroń na 6 lat więzienia 
za udział w napadzie rabunkowym « 
zamordowaniu kupca Jakubowicza o- 
raz na 12 lat za zabójstwo.posterunko­
wego Kowalskiego, łącznie na k ^ ę U  
lał więzienia. Józef Kubik i Włady­
sław Kubik zostali uniewinnieni. Wy­
rok wywarł na oskarżonych przygnę­
biające wrażenie.

W  ub. czwartek odbyło się w Sosnowcu 
posiedzeń’* radców Izby rzemieślniczej, 
koła zagłąbiowskiego. 11

.Na posiedzeniu tem powołano pod­
sekcją szkolną, której przewodnictwo 
powierzono inż. Krzyżkiewiczowi, dyrek­
torowi szkoły rzeanieślniczo - przemysło­
wej w Sosnowcu, zastępstwo zaś p. Pio­
trowskiemu, kierownikowi szkoły do­
kształcającej wieczorowej. W skład pod 
komisji wchodzą ponadto kierownicy 
szkól w:eczorowych dokształcających z 
całego Zagłębia.

Izba kielecka zamierza urządzić kur­
sy dokształcające d 'a  mistrzów i czelad­
ników. Kursów tych bejdzio dwa, jeden 
dla mistrzów, z pełnemi kwalifikacjami 
o poziomie wyższym. Na kursie tym wy­
kładane będą: pojedynczo buchalterja, 
towaroznawstwo, kalkulacja, prawo 
przemysłowe, handlowe, wekslowe itd„ ge 
ografja gospodarcza i nauka o Polsce 
współczesnej. K urs tm  ma trwać około 
trzech nresiąoy po trzy godziny dziennie 
dwa razy w tygodniu.

W ykłady odbywać sUf ?>edą na wzór 
uniwersytetów robotniczych.

Drugi kurs urządzony będzie dla mi­
strzów, którzy prowadzą samodzielni® 
warsztaty, a nie m ają ukończonych szkół

dokształcających, Podsekcja opracuje 
szczegółowy program  oraz budżet dla O- 
bydwuch kursów,

Dnia 20 bm.. o godzinie 6 wieoz. w 
szkole rzemieślniczej w Sosnowcu dyr. 
Krzyżkiewicza odbędzie sic zebranie pod 
sekcji. Na zebranie to zaprasza kolo rad ­
ców wszystkich cochowych i mistrzów in 
toresujących się zagadnieniem dokształ­
cenia mistrzów.

Coraz szersze koła rzemieślników na­
wiązują kontakt z radcami w Zagłębiu, 
to też przybywa coraz więcej pracy. Ko­
ło radców postanowiło poczynić starania 
o zorganizowanie poradni i biura infor­
macyjnego w Sosnawcu.

Obecnie w opracowaniu jest statu t or 
ganizacyjny dla czeladników, którzy do­
tąd nie są zorganizowani.

W niedługim czasie odbyć się ma ze- 
i. n ie  mistrzów centralnego związku 
rzemieślników żydowskich przy współu­
dziale prezydjum radców Zagłęb’a.

Na dzień 15 m aja br, zapowiedziany 
zofftał zjazd rzcmieśślników z Zagłębia, 
Zawiercia i Olkusza.

Interwenci m ający pilno sprawy do 
izby kieleckiej mogą składać podania na 
rące prezesa sekcji radców zagląbiow- 
Bkich.

Samobójczy skok kobiety
do studni

Epidemja zamachów samobójczych Jesperińka nie . joznaia

W c z o r a j  około godz. 6-ej rano usiło­
wała popełnić samobójstwo Kb-letnia 
Tekla Mileszkown, zam w Kielcach 
pray ul. Jasnej 3. Mileszkowa korzy­
stając z nieuwagi domowników,^ wsia­
ła z łóżka i wybiegłszy w negliżu na 
podwórze rzuciła S’ę do studni przo- 
s z łn  1 0  o;o metrowej głębokości.

p ierw szej pom ocy przeniesiono  ją  na  
k u ra c ję  do szp ita la .

W czora j późnym  wieczorem  w ho­
te lu  „W ersa l"  p rzy  ul. S ienkiew icza 
w  K ielcach  usiłow ała popełnić sam o­
bó jstw o  przez w yp icie  esencji octow ej 
22-letn ia R y w k a  R ożenberg, có rka 
zam ożnego k u p ca  z P ińczow a. D espe-

.1 ' *  A  r\ a r r n i t n l f lS asied ri w  porę s p o s trz e g ł desne- ra tk ę  p rzew ieziono do s z p ita la  
•ki k rok M iles-kow ej i n a ty ch m ias t __________________dn,tnraeki krok Milea^kowej 

wji^obyli tą ze sturlnb _ ,
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności

Powodu samobójstwa 
ustalono.

dotąd nie

„Prawica i lewica". W sali domu stra­
żackiego w Grodźcu (uh Pierackiego), 
członkowie koła dramatycznego przy zw. 
podoficerów rezerwy wystawiają ju tro  
sztuką ludową pt. „Prawica i lewica". 
Reżyseruje p. Ogłódek.

— Kola opieki przy gimnazjum im. 
Staszica w Sosnowcu zakupiło dzisiejsze 
przedstawień, prom jerowe .Balladyny". 
Niesprzedane bilety będą do nabycia w 
kasie teatru  przed rozpoozęciem przedsta­
wienia. Niewątpliwie społeczeństwo, po­
prze tę imprezą i przyjdzie w ton sposób 
z pomocą młodzieży.

  Odczyt w Sosnowcu. Dziś o godz. 19
zostnie wygłoszony odczyt przez K. !?) <in- 
kie icza pt. „Mniejszości narodowe w Pol 
sccS£ w c  elnicy BBWR. Pogoń, ul. Flor- 
jońska 12.

- -  Roczne zebranie związku podofce- 
rów rezerwy w Porąbce odbądzie sic 17 
bm. o godz. 10 rano w lokalu związku strze 
leckiogo dom p. Jelonka w Zawodziu).

— Kurs przeciwlotniczo — gazowy w 
Maczkach, Zarząd koła LOFv . w Maozi- 
kach organizuje dla swych członków i o_ 
sób prywatnych w dniach 7, 14 i 28 kwio 
tnia br. w sali na wodociągach państwo 
wych w godzinach od 16 do 19 10 eio go­
dzinny kurs inform acyjny z zakroau obro 
ny przeciwlotniczo — gazowej. W ykłady 
na kunrsie prowadzić bedą: instrutor ro 
jonowy p. Spiess M arjan oraz prelegenci 
p. Jan in a  Bujwidowa i p. Arkadjusz To­
bolski. Wstąp na wykłady bezpłatny..

Zgłoszenia pruyjmuje kierownictwo 
stacji pomp i filtrów w Maczkach codzicu 
nie do dnia 5 kwietnia br,

  Zebranie absolwentek żeńskiej szko
h  zaw odow ej w Sosnowcu. D y re k c ja  
państw, śred . szkoły  zaw odow ej żeńskiej 
w Sosnow cu zaw iadam ia , że w n iedzielę , 
dn. 17 bin. o godz. 17 odbędzie sią  zeb ra­
n ie  abso lw en tek  szkoły.

— Auto najechało na wóz. Wczoraj ra 
no na ul. Sobieskiego w Dąbrowie auto 
osobowe najechało na furgun piekarski, 
miejscowego piekarza Smorawsldego.

W skutek zderzenia, dyszel wozu wybił 
szybą w aucie. Kierowca w poro zdążył 
sic nachylić, unikając w ten sposób wy­
padku, który niewiadomo, jak  mógłby 
sie dla niego skończyć-



Z Zawiercia
PR Z E D  IM IE N IN A M I M ARSZAŁKA J .

PIŁSU D SK IEG O .
Obchód iniienin m arszałka P i ł s u d s k i e  

go odbędzie si«j uroczyście. Uroczystości 
rozpoczynają się już w dniu  dzisiejszym , 
0 godz. 6.30 wieczorem capstrzykiem  
(zbiórka organizacji na  boisku TAZ.) J u  
tro , tj. w niedziele staran iem  zarządu 
związku strzeleckiego odbędzie sie m arsz 
gw iaździsty na trasie  12 kim , z miejseo 
wości Myszków, Koto wice i  Siewierz do 
m ety  w Zawierciu. Przybycie drużyn do 
m ety przew idziane je s t n a  godz. 0.30 — 11 
rano. D rużyny wychodzące z Siew ierza 
m aszerow ać bądą przez Porębą a w Za­
w ierciu  u licam i: G órnośląską i  K ościu­
szki, z Myszkowa przez M rzyglód i M ar­
ciszów — ulicam i Szkolną, Porębską, Gór 
ro ślą sk ą  i Kościuszki z Włodowic — u_ 
licam i: Szkolną, Porębską, Górnośląską, i 
Kościuszki. M eta na ulicy Kośśeiuuszki, 
obok łaźni TAZ.

O godz. 11-ej uorezyste nabożeństwo w 
kościele pąrafjaliiym ,' po nabożeństwie 
defilada. O gdoz. 14 strzelan ie z broni m a 
łokalibrow ej o odznaką strzelecką. n a  
strzelnicy  przy  iii. Pom orskiej. O godz. 
14.30 tu rn ie j koszykówki z udziałem  6 
drużyn ua p lacu m iejskiej oekotniczoj 
s traży  pożarnej. O godz, 16 w sali domu 
ludowego TAZ. uroczysta akadem ja, o 
godz. 15.80 w sali resursy  TAZ odbędzie 
sią akadem ja - koncert za zaproszeniam i 
z udziałem  artystów  scen warszawskich. 
D nia 10 m arca  o godz. 9.30 rano  — u ro ­
czyste nabożeństwo w kościele p a ra fja ł-  
nym  i akadem je szkolne. K om itet ebeho 
du wzywa wszystkich mieszkańców m ia­
s ta  do wziąeia jaknajliczniejszego udzia­
łu  w  obchodzie oraz do udekorow ania do 
mów i balkonów flagam i narodowemi, a 
wystaw, p o rtre tam i m arszałka,

(z) M ąka i  pieniądze za. p racą n a  robo 
łach publicznych. W szyscy robotnicy i 
pracow nicy, za trudn ien i obecnie n a  robo 
lach publicznych, prow adzonych przez za 
rząd  m iejski powiadom ieni zostali, że po 
cząwszy od 16 bin, aż do odwołania w y­
p ła ty  zarobków , dokonywane będą ezą -! 
śęiowo m ąką ży tn ią  72 proc. po cenie 20 
gr. za kg. K ażdy zatrudniony  otrzym a 
przy w ypłacie tygodniow ej bony n a  10 
kg. m ąki, w artości 2 zł., reszto, zaś należ, 
ności. o trzyiua gotówką. Zm ianą tą  zarząd i 

m iejsk i tłum aczy tern," że zmniejszone zo 
s ta ły  mu subw encje gotówkowe na robo 
ty  publiczne, a  w zam ian otrzym ał na ten 
©el pow ażną ilość mąki.

P rzy  okfkłji zaznaczyć najeży, że za­
rząd m iojsk od pewnego już  czasu czyni 
s ta ra n ia  ó w ydatniejsze subwencje z fun­
duszu pracy, aby w nadchodzącym  sezo­
nie  le tn im  za trudn ić  pareset robotn i­
ków.

Olkusz czerpać bfdzle prąd
z elektrowni w Jaworznie

Z Olkusza

Na posiedzeniu rady miejskiej w 
Olkuszu zapadła uchwała zlikwidowa­
nia własnej elektrowni i czerpania 
prądu z Jaworznickich komunalnych 
kopalń węgla. Podczas trzech posie­
dzeń zarządu, rada upoważniła magi­
strat do przeprowadzenia pertrakta- 
eyj z zarządem elektrowni jaworznic­
kiej przy cenie 5.5 gr. za kilowat, tj. 
takiej, jaką Jaworzno oferuje fabryce 
„Olkusz".

Gdyby sprawa ceny prądu nie do­
prowadziła do porozumienia (Jaworz­
no oferuje 9 groszy za ltwh.), kwestję 
ceny rozstrzygnąłby ostatecznie w dro

dze arbitrażu związek miast w War­
szawie.

Co do elektrowni własnej, rada u- 
poważniła magistrat do sprzedaży ob- 
jektów zarządowi m. Biała Podleska.

Pertraktacje w sprawie przedaży 
elektrowni olkuskiej miastu Piała Pod 
laska, odbędą się dzisiaj w Warsza­
wie.

Należy zaznaczyć, że obecnie za 
prąd z elektrowni olkuskiej płaci się 
60gr. za kwh., podczas gdy przy prą­
dzie z Jaworzna, cena nieprzekraczała 
by prawdopodobnie 40 groszy za kwh.

Człowiek, który potraf i wisieć w powietrzu
O derwiszach tańczących

Karol de Yett, znany psycholog duń 
ski, badał działalność i obrzędy sekt 
religijnych na Wschodzie, a szczegól­
nie możliwość pojawienia się podczas 
tych cerem on j i zjawisk okultystycz­
nych. Z podróży swoich po Turcji, In- 
djaeh ogłosił szereg monografji. Znaj­
dowały się tam opisy frapujących wy­
darzeń, które kwestjonowali jednak 
wybitni orjentolodzy. Obecnie Norwe- 
skic Towarzystwa Badań Psycholo­
gicznych ogłosiło drukiem rezultaty 
badań P, Mullera, który zwiedził te 
same kraje i zaobserwował te same 
zjawiska co de Yett, Najciekawsze 
spostrzeżenia obu poróżników odnoszą 
się do „derwiszów tańczących", sekty- 
mahometańskiej. -

Ceremonja, przy której asystował.! 
w Skutari M uller. ściągnęła z całe j 
Turcji członków „Iluffai-Tckke”, t. j, 
derwiszów wyjących i tańczących.

Na podwyższeniu zajął miejsce fle­
cista. Przy dźwiękach fletu rozpoczął 
się taniec derwiszów. Coraz szybszy 
stawał się rytm, niełódji, coraz szybsze 
ruchy derwiszów. Wtem wystąpił n a ’ 
środek kola, miody derwisz, naokoło' 
którego utworzyli ciasny pierścień tan ’ 
czący. Derwisz popadł w ekstazę. Jego 
ręce i nogi wykonywały jakieś niesa­
mowite, dziwaczne ruchy, i podrygi, 
oczy wznosił tak, że tylko widać było 
połyskujące białka. Wycie derwiszów 
stało się przeraźliwe, ogłuszające. 
Wtem... derwisz wyciągnął ku niebu 
ręce i... uniósł się w górę. Uniósł się 
na pól metra od ziemi. Człowiek wi­

siał dosłownie w powietrzu. Jak  dłu­
go? Może dwie minuty, może dwie se­
kundy... Po chwili opadł powoli, dot­
knął stopami ziemi, poezem upadł na- 
wznak. Nadbiegli derwisze unieśli go 
natychmiast ze sobą.

Lewitacje, o których tu pisze Mul­
ler, są objawem opisywanym niejedno 
krotnie przez badaczy Wschodu. Ze 
stawienie opisu de Vetto i Miillra, 
zbieżność i zgodność tych opisów każą. 
usunąć wątpliwości, jakie żywili dotąd 
sceptycy wobec zjawisk okultystycz- 
nyh, odbywającyh się w transie.

1

..Szwajcarskie Gorsrkle 
ZioJa“ (z m arką K o. 
lu t) są stosow ane orzy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
m ieni żółciowych, 

„oirrajearsbie Gorzkie Zio(a“ 
są naturalnym  łagodnym  środ­
kiem przy czy szczający na. u łatw ia­
jącym  funkcje organów traw ienia  
i działającym  nrzcciwko otyłości.

(oj.) Rozwiązanie zarządu straży. W,
straży  poż. w U jkow ie - S tarym , gm, Bo­
lesław, zaszły zm iany tego rodzaju , że od 
dział pow iatow y w Olkuszu zarząd straży 
rozwiązał, m ianu jąc  kom isję zarządzają, 
eą w osobach: pp. p . L orka (przewodnia 
czący). Br. Kow aezyka i Ja n a  Mączki. 
N adzw yczajne walno zebranie członków 
te j s traży  odbędzie się 1. V II . r. b.

(oł) N ieuw ażny iu rm an . W dn. 13 bita.
została prze jechana przez fu rm anką we 
wsi T łukienka gm. Bolesław 6-lotnia An­
n a  M otyka, doznając poważnych obrażeń 
ciała. Dziewczynkę odwieziono do szpita- 
la  olkuskiego.

(al) 1148 h a  lasu sławkowskiego pod 
ochroną. W iększa cześć kom unalnych 
lasów  sławkowskich, bo 1148 lia, decyzją 
kieleckiego urzędu wojewódzkiego zosta­
ła  objęta ochroną leśną.

(oł) Zatw ierdzenie budżetów. N a po­
siedzeniu w ydziału powiatowego w Olku 
szu zatw ierdzone zostały budużety wszy 
stkieh gm in w iejskich pow. olkuskiego. 
Posiedzenie odbyło eą pod przewodnic- 
wem s ta ro s ty  Gliszczyńskiego.

(oł) K u rsy  rolniczo d la  delegatów  k ó -. 
lek rolniczych. W  term in ie  od 20 do 2&, 
"bm. w  szkole ro lniczej w Trzyciążu, od­
będzie sie kurs ro lniczy d la  zarządów kó 
lek rolniczych, zorganizow any przez 
OTO. i K. Ił. pow. olkuskiego. N a  kursie 
w ykładać będą in struk to rzy  oraz zapro­
szeni prelegenci, pod ogólnem kierow nic 
twem agronom a pow. p. Batorskiego. 
Koszt u trzy m an ia  jednego przedstaw icie 
la  z każdego kółka ponosi OTO. i K. Ił.

(ol) N agły  zgon. W  W olbrom iu, w mie 
szkaniu Cebulskiego zm arł nagle J a n  
P ruszyński, la t 46, z zawodu fryzjer, po­
chodzący z Sosnowca. P rószyńsk i był dłuż 
szy czas bez pracy . J a k  stw ierdził lekarz, 
śm ierć n astąp iła  w skutek nadm iernego 
użycia denatu ra tu .

(ol) P ies przyniósł tru p a  noworodka. 
Na podwórko K asprzyka na  Czarnej 
Górze ped Olkuszem pies przyniósł t ru ­
pa noworodka, znalezionego w polu.

znakomite

f a f k i  buljbnowe ^  ̂ Oyyę
Doskonały smak - liczne mania 
3  fcosfki łyjko 20 groszy
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Usiłowała, ale daremnie, odpędzić 

te czarne myśli.
Tymczasem szła coraz dalej.
Wreszcie przyszła na ulicę Yille 

d‘Evecjue i zatrzymała się przed wiel 
kim gmachem, okazałym, ale trochę 
ponurym z powierzchowności.

Furtka była zamknięta w bramie, 
Symona więc zadzwoniła.

Prawie natychmiast otwoi-zyla się 
furtka i ukazał się w niej człowiek w 
szarem ubraniu z posrebrzanemi guzi 
kami.

Był to odźwierny pensji. Stawał 
się także ogrodnikiem, kiedy zdejmo­
wał to szare ubranie i wdziewał płó­
cienną bluzę.

— Czego pani sobie życzy? — spy­
tał Symonę uprzejmie.

— Otrzymałam list od pani Du- 
bieuf — odrzekła młoda dziewczyna. 
W tym liście zaprasza mnie do siebie 
dzisiaj na godzinę drugą.

Mówiąc to Symona wyjęła z kie 
szeni list i podała go odźwiernemu, 
który go jednak nie wziął i rzekł:

— Proszę, niech pani wejdzie, żo

na moja zaprowadzi panią. Doroto! — 
zawołał.

Kobieta lat pięćdziesięciu, wcale 
jeszcze młodo wyglądająca, zbliżyła 
się, pytając:

— Cóż tam takiego?
— Oto tej panience pani Dubieuf 

kazała dziś przyjść o godzinie drugiej, 
trzeba ją zaprowadzić.

•— Zaraz, proszę panienkę pójść 
za mną.

Dorota zaprowadziła dziewczę do 
przedpokoju, potem do obszernej sali 
i zlekka zapukała do drzwi, okrytych 
w obicie.

— Proszę — odezwał się głos ko­
biety.

Odźwierna otworzyła drzwi i rze­
kła:

— Przyszła tu panienka, do której 
pani list pisała.

— Gdzie jest?
— Tutaj ze mną.
— Niech tuta? przyjdzie.
Dorota odstaniła na bok i przepu­

ściła! Swmooę, która też weszła do ma­
łego pokotu, edzie pani Dubieuf spraw
1 7  fł T*D

Żona odźwiernego oddaliła się za­
raz i młode dziewczę pozostało samo 
z przełożoną pensji.

Symona ukłoniła się nieśmiało, ale 
z wdziękiem. Teraz powierzchowność 
jej zdradzała, wzruszenie i wielkie za­
kłopotanie, ale nie przedstawiała się 
ani niezgrabnie, ani śmiesznie.

Nie spuściła głowy i przymusiła się 
spojrzeć łagodnemi oczyma na panią. 
Dubieuf, a spojrzenia obu kobiet spot 
kały się wzajemnie.

Przełożona pensji była kobietą łat 
czterdziestu, blondynka, blada, ani 
przystojna, ani brzydka, lecz twarz 
jej odznaczała się wyrazem rozumu i 
dobroci, jakim nacechowane były jej 
rysy dość wprawdzie pospolite.

Odrazu spodobała się Symonie.
Przełożonej zaś dość było spojrzeć, 

ażeby wyrobić sobie zdanie o młodej 
dziewczynie; zrozumiała nieśmiałość, 
wzruszenie i zdanie jej było stanowczo 
życzliwe.

— Niech pani siada, bardzo proszę 
—- rzekła, wskazując na krzesło.

Symona wołałaby była nie siedzieć, 
ale bardzo była zmęczona daleką dregą

— Dziękuję pani — szepnęła i sia­
dła.

— Wszak to pani nazywa się 8y- 
mona?

— Tak.
— Pan Gabrjel Rn vet, znakomity 

artysta, żywo się panią interesuje, jak 
również moja ukochana uczeniea, Ma- 
rja  BresoUes i jej ojciec Polecili mi 
panią bardzo gorąco.

— Wiem o tern i całe życic wdzię-

ezn.ą będę tym, którzy mi okazali , 
współczucie, chociażby ich rekomen­
dacja nie odniosła żadnego skutku.

— O tern ja nie myślę — odpowie­
działa pani Dubieuf, której do serca 
przypadły te proste słowa i głos sym­
patyczny Symony. — Osoby, które się. 
zajmują, panią, dały mi jak najlepsze 
o niej wiadomomośei. Jan Bresolles 
przedewszystkiem nic nie zataił. 
Wiem, że pani rodziny Jńe ma, a przy­
najmniej nie znała pani nigdy swoich 
rodziców.

Wiem wszystko, coś pani wycier­
piała i ile potrzeba było męstwa i ucz­
ciwości, aby znieść tyle ciężkich do 
świadczeń i nie zejść z prostej drogi.

To bardzo dobrze i bardzo ładnie i 
każdy za szczęśliwego powinien się 
uważać, jeśli dla pani może coś uczy­
nić. !

— Jaka pani dobra — szepnęło 
dziewczę głosem urywanym ze wzru­
szenia — jaką to radość sprawiają mi 
słowa pani. Ale pochwały pani wpra­
wiają mnie w zakłopotanie, bo jeżeli 
szłam drogą prostą, moim obowiąz­
kiem to było.

— To prawda — odpowiedziała 
pani Dubieuf z uśmiechem —- spełniać 
obowiązek wydaje się rzeczą bardzo 
łatwą, a jednak...

Nie dokończyła zdania i odezwała 
się po krótkiem milczeniu:

— Umie pani szyć?
— Umiem, a nawet także krajać i 

haftować. Mogę nawet suknię zrobić, 
jeżeli fason nie jest bardzo trudny.

d e. n.
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Rejonowy zlot śwśetl c sejmi- 
Kowych w Ząbkowicach

W szkole powszechnej w Bielowiźnie 
odbyło sic zebranie kierowników i preze 
sów świetlic z Antoniowa, Wygie.haowa, 
Ujejsoa, Sikorki i Trzebislawie. Zebraniu 
przewodniczył p. P. Morycz. Celem zebra 
nia było ustalenie programu i materjału 
na zlot rejonowy .który e ę  odbędzie “  
dniu 81 bin. w Ząbkowicach.

Program zlotu przewiduje o godz. 8 
nabożeństwo w kościele ,o godz. 9 o- 
t warcie z o tu, poczem wygłoszone zosta­
ną rofora.y i odbędą sie popisy.

Li t e r a t u r a  <► S z t u k a  o  O p r a w y  S p o ł e c z n e
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Bzdury inżyniera
i*

Wt. Pobóg - Hal newski: Józef Piłsudski (1857-1901)
Praca ta jest początkiem na

19
8

Iłowe władze  z y rą ik u  nauczy- 
cislstwa p o l s u s i u  fiow. b^dzń- 

s k ‘ei©
Odbyło się konstytucyjne posiedzenie 

zarządu związku nauczycielstwa polskie­
go. powiatu będzińskiego. Przewodniczy 
zebraniu prezes An oni Barański.

Dokonano wyborów władz związku w 
składzie następującym pp.: I wicoprezos
— dyr. WL Mazur,' Łt wiceprezes— Z. Do­
magała z Dąbrowy, sekretarz Malec 
z  Sosnowca, zastępca p. Pod'iński z Bę­
dzina, skarbnik — p. Aogustyński z So­
snowca, zastępca p. Jaworowski z Milo- 
wic, przewodniczący sekcji pedagogicznej
— p. Bartoszewski z Dąbrowy, kierownik 
wydziału społeczno - Oświatowego — p. 
Olejarozyk z Sosnowca. Sekcje bibliotecz­
ną prowadzi — p. Józef Nowak, samorzą­
dową — dyr. Mazur.

Delegatami do okręgu w Kielcach są 
pp.: Żak z Będzina i Kwiatkowski z Mi­
lowi©. Związek liczy 13 ognisk i około 600 
członków. Prezesem w Sosnowcu jest p. 
Kwiatkowski, w Będzinie — p. Żak, w Dą­
brów e — p Domagała, w Czeladzi — p. 
Cieśliński, w Łagiszy — p. Kaducki, w Ło 
śniu — p. Hornik, w olkusko - siewier­
skiej -  p. iludeczek, w Wojkowicach Ko­
mornych — p. Mikurda, w Zagórzu — p. 
Wyczesany, w Bobrownikach — p. Smułka 
Biuro porad prawnyoh znajduje sie Przy 
okręgu w Kielcach.

Dotychczasowy prezes oddziału sosno­
wieckiego, p. Kwiatkowski przeszedł na 
nowe stanow sko do urzędu skarbowego 
w Poznaniu. Na miejsce tegoż powołano 
na prezesa p. Olejarczyka, kierownika
szkoły na Środuli.

Zarząd powiatowy związku rozpoczął 
wizytacje wszystkich ognisk w powiecie.

O f  a r y  n a  p o w o d z i a n
Na powodzian złożyli ofiary do miej­

skiego komitetu pomocy ofiarom powo­
dzi w Sosnowcu pp.: Stankiewicz Karol 
zł. 2, personel nauczycielski gim. żeńsk. 
im. H. Rzadkiewiezowej zŁ 83.44 gr., Ko 
żuch Izrael zL 8, Rzeszkowski Uersz zł. 2, 
Mózg Mar ja zl. 2, Szpiro Mojżesz zł. 8 
Stankiewicz Karol zł. 2, Pracownicy fir 
my Modrzejów — llantke zł. 5009.31, Bla 
kowski Mojżesz zł. 3.75, Brakowicz Izrael 
zł. 4.20, Polski Przemysł Szmerglowy 
„Union" zl. 115, Kaniu'Józef zL 1, Dyzen- 
haus Henryk zŁ 20, Sztanjberg Zuzer Ze 
lig złl 2; inż. IUgster Józef 55 armatur 
skompletowanych i 5553 mtr. przewodnika 
syrikowego izolowanego, PCK. 78 szt, o- 
dzieży, 198 szt. podręczników szkol. 8 szt. 
przyb. szkol., Komitet dzielnicowy M lo- 
wice 64 kg. żyta, 19 kg. mąki, 530 kg. ziem 
niaków, 15 snopków słomy, Zarębina Z.
15 sz‘. odzieży, 2 pary obuwia, dr. A. Za 
wadzki 7 szt.'odzieży 2 p. obuwia, 14 szt. 
książek, Lewandowska L. 6 szt. odzieży, 1 
p. obuwia,.

Za pośrednictwem administracji Expre 
su Zagłębia: ozłonkow e cechu krawców 
i krawczyń zL 48, Sapoczyński Wincenty 
zł. 1-30, szkoła nr. 8 zł. 1.40, nauezycie’e 
szkoły pow. Myszków i Pinczyce zł. 102.76, 
poszczególni lekarze związku zl. 58„ Koło 
młodzieży PCK. przy szkole pow. nr. 8 zł. 
3220.

Do puszek zebrali: notarjusz Prószyń­
ski zl. 208.52, notarjusz Jewniewi.cz zł. 
57.92 notarjusz Zubowioz zł. 67.01.

W okresie ód 1 do 8 bm. rozesłano w So 
snoweu odezw komitetu do przedsię- 
biorstw przemysłowych, handlowych i 
rzemieśln ezyeh w ilości 2.791 w sprawie 
ofiar na powodzian miejski komitet po­
mocy ofiarom powodzi w Sosnowcu przyj 
muje w dalszym ciągu ofiary w gotówce 
i naturze na powodzian.

Ł.  _______  szeroką
skalę zakrojonej biografji. Pierwszy tom 
obejmuje młodość i działalność Józefa 
Piłsudskiego, „w podziemiach konspira-^ 
cji" aż do roku 1901 i pamiętnej ucieczki.

Lata dziecięce upłynęły w rodz nn.ym 
dworze Zułowskim, szczerze i głęboko 
przepełnionym tradycjami narodowemu 
„Matka — stwierdza Piłsudski — nieprze 
jtdnana patrjotka, nie starała się nawet 
ukrywać przed nami bólu 1 zawodów z 
powodu upadku powstania — wychowy­
wała nas, robiąc właśnie nacisk na ko­
nieczno:* dalszej walki z wrogiem ojczy 
zny“. Podsycała w dzieciach poczucie go 
dnoścf osob stej „tylko ten ozlowiek 
wart nazwy człowieka, który ma pewne 
przekonanie i potrafi je bez względu na 
skutki wyznawać czynem".

Ucisk rosyjski przeróżne szykany  ̂ w 
wBćóakiej szkoło wywołuje u młodzieży 
reakcję w postaci tajnego kółka, któro 
miało na oelu pogłębienie nastrojów pa 
trjotycznyeh. Inicja|tywę poddali bracia 
Józef 1 Bronisław Piłsudscy. K uk po­
święca się tej pracy całkowicio, wykazu 
jąc wielki zasób energji i nicjatywy. W 
1885 r. zapisuje się młody maturzysta na 
uniwersytet w Charkowie.

Z tego okresu datują się notatki 
wlade uniwersyteckich: „Będąc studen. 
tem Piłsudski brał czynny udział 
w rozruchach 18 i 19 lutego‘‘ i „stuuent 
Józef Piłsudski zawsze swojom sprawowa 
niem uwagę zwracał inspekcji . Podczas 
śledztwa w sprawie zamachu na Aleksan 
dra II nie udało się sędziemu określić i 
us‘alić „dowodów winjd* Józefa Piłsudskie 
go, mimo to skazano go na zesłanie na 
Śyberję na przeciąg 5 lat,.

Wielu zesłańców ogarnęła apatja, inni 
popadali w pijaństwo. Piłsudski wyszedł 
z tej ciężkiej próby obronną ręką. W kwi© 
tniu 1892 skończył się termin zesłania. 
Tymczasem, w kraju minęło 25 lat od pow 
stania styczniowego, doszło do głosu mło 
de pokolenie, nastąpił nawrót patrjotyz- 
mu

Po powrocie do kraju staje Piłsudski 
do pracy partyjnej i jest jej potężnym fi 
larem. Już wówczas od pierwszej chwili 
każda kwes ja  zasadnicza zależna była 
od jego iniejtywy, rady, czy woli. Pracy 
i kłopotów wziął na swe barki mnóstwo. 
Organizował „sekcję litewską*', załatwiał 
korespondencję do londyńskiego Przed­
świtu, zajmował się sprawą finansową. 
Od chwili aresztowania członków pierw­
szego CKR. spada nań ciężar kierownic­
twa i odpowiedzialności. „Jako członek 
dwu osobowego CKR, skupił w swem rę 
ku wszystkie nici rozwijającego się ru­
chu, nadawał kierunek pracy, narzucał 
inicjatywę, decydował o charakterze, for 
mie i  treści wystąpień, regulował wresz­
cie potrzeby codzienne".

Wreszcie zaczyna wydawać Robotnika 
l tu również cały o ężar bierze na siebie.

Według stów Pietkiewicza był redakto 
rem, korektorem i wydawcą.

W  ciągu 6 lat wydano 35 numerów Ro 
botnika, 11 obszernych dodatków do nie 
go. Spędzało to sen z powiek żandarmów. 
Wśród podstępów szpiclów i prowokato­
rów, w niezwykle cężkich warunkach i 
nieustannej obawie „wsypy" — przeor y- 
wai Ziuk grunt pojęć ówczesnych. We 
wszystkich artykułach wykazuje konie, 
czność powstan:a z bronią w ręku. Pod­
kreśla, ż© chwila taka musi przyjść.

26 lutego wysyła SUlkiewioz smutną no 
winę zakranicę: W Łodzi o godz. 3 po pół 
nocy z dnia 21 na 22 lu'ego wzięto naszą 
drukarnię, a w niej Ziuka z żoną.

Przyjaciele nie próżnowali, dopomaga 
jąc pisudskiemu do ucieczki.

Pracę Malinowskiego powitać najeży 
z uznaniem. W powodzi obfitej literatury 
o Piłsudskim jest to bodaj jedyna nau­
kowo potraktowana i na w-sokim W a ­
rnię postawioną biografia. Postać Wodza 
Narodu uwypukla się wyraziście i od­
zwierciedla wszechstronnie. Starannie 
wydaną książkę zdobią liczne fotograf je.

L. JERMUŁOWICZ -  MAYERÓW A,
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MELCHJOR WAŃKOWICZ: SZCZENIĘ 
CE LATA

Poważni literaci zaczynają sobie przy­
pominać beztroski okres dzeciństwa. Ka­
den napisał szereg pięknych onowifedan 

| zawartych w cyklu „Miasto mojej mat­
ki" i „ W cieniu zapomnianej olszyny , 
wywierających niezatarte wrażenie. Zyg­
munt Nowakowski odłożył na bok cięte 
pióro i z łagodnym uśmiechem kreś i
wspomnienia urwisa Zygmusia. Obecnie 
powieść Wańkowicza dołącza się do scrji 
wspomnień z czasów sieskich, amel-

Mlodość Wańkowicza upływa w Ko. 
wieńszczyźnie w majątku babki w Kału- 
życaeh, siedzibie ojca. Dom babki od cz 
rech pokoleń znajdował się w rękach ma 
trjarchatu, „a że dziedziczki żyły krzepko 

| długo, rękę zaś m i a ł y  twardą i zwyczaj© 
starodawne,.zachował się w Nowotrzcbacb 

[obyczaj .żywcem przeniesiony z począ 
i ków stulecia". Ze wszystkich grzechów 

.pacholęcych spowiada się autor z hum© 
rem i rozbrajającą szczerością. Trzeba mu 
przyznać rację, że był nieznośnym urwi- 

I sem, a litanja psot i wybryków jest ogro 
mna. „Mełaś" nie oszczędza nikogo: śpiąc 
w pokoju babk, już piał w otwór blasza 
nego koguta i celował do staruszki z pncu 
matycznego pistoletu, księrzu podsuwał
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do przejażdżki konia, który lubiał tarzać 
w kałuży, koledze oblepił głowę s‘caryną.
Z flintą odbywał wyprawy w „głąb czar 
nego lądu". Trzeba tylko było wyminąć 
okno przy ktróem babka stawiała pasjan 
sa, a potem zbiec ze schodów, przesadzić 
drogę i już zaczynała się cudowna przy­
goda, wyczarowana opowiadaniami Mai 
ne - Reda. W babińcu jakim byl dwór w 
Nowotrzcbacb znajdował się „matecznik 
kawalerski" obsługiwany przez lokaja. 
Byt <o raj upragniony wszystkich smy­
ków. którzy mieli tam wstęp dopiero jako 
uczniowie. W czasie świąt dwór pęczniał 
od gości.

Bębniono na dwuch fortepianach Mo­
dlitwę' Dizewicy. zawiązywały się Dirty, 
grzmiały utarczki słowne, płatano sobie 
psikusy, cały dom trząsł sę od śmiechów, 
pijatyki, zabaw.

W ojcowiźnie Wańkowiczów w Kałuży 
cach pełno było wszelkiej broni, flasz my 
śliwskich, wypchanych ptaków. 10-letni 
ohtopcy wyruszali na polowanie z lesmka 
mi, żyli rozpędem tradycji, jaw w średnio 
wiecznym kaazMu. Życio układało się ico 
dalnie, pan byl władcą w domu i we wsi.

Przyszła wielka zawierucha dziejowa, 
gniazdo rodowe runęło, „ale mieszkańcy te 
go domu wynieśli zeń siłę oporu, sta lose 
wytrwania. U’eciąly zasady, ale została
struk ura psychiczna"

Wspomnenia Wańkowicza pisano są bar 
nywrn. jędrnym stylem, tryskają szcze­
rym humorem, slcrzą się dowcipem, kre o 
wą fantazją. Tematu starczyłoby na kil­
ka grubych tomów, nieusystenatyzowane, 
nie wepchnięte w poszczególne ro lzialy 
są te wspomnienia nie suchom streszcze­
niem ,a życiem samem, wyczarowanem z

JERMUD9WICZ - MEYERÓW A

Gaście na Kopalń
Polskie Rad jo  nadało przed tygod­

niem słuchowisko, p. t. „(J oście na ko­
palni". Słuchowisko to szczególnie in­
teresujące było dla rtułj oslucuaczó w w 
okręgu węglowym, akcja bowiem roz­
gryw ała  się na jednej z kopalń. Mimo 
pewnych usterek, w ynikających z 
przyczyn na tu ry  technicznej siu- 
chowisko było rut poziomic i zaliczyć 
je  należy do udanych audycyj radjo-
wych. . .

Nie przypadło ono „do słuchu  ̂ inży­
nierowi górniczemu p. W. J„ który n a  
cierpliwych i gościnnych łamach „Ku-, 
r je ra  Zachodniego" — wywiódł szereg 
absurdalnych zastrzeżeń pod adresem 
Polskiego R adja , au to ra  słuchowiska^ 
apelując nawet między wierszami 
obłudnie do władz, z reguły lekcewa­
żonych przez przedsiębiorstw a kopał 
niańe. Mówimy tu  o inspektoracie 
pracy. Inżyn ier W. J. żyje zapewne 
w czwartym  w ym iarze tub też „pra­
cuje do siódmego potu" w czeluściach 
szybów, nie wychodząc na światło 
dzienne, skoro obcą m u jes t dziedziną 
ustaw icznych sporów inspektoratu  
pracy  z dyrekcjam i kopalń, obchodzą- 
cemi przepisy o pracy.

J a k  żyje górnik, w jakich w arun­
kach: za jak ie  m arne i nędzne w yna­
grodzenie pracuje — wiemy; my tu, 
w Zagłębiu — najlepiej. Nie będziem y 
tu  gwoli przekonania p W. J. pray ta ­
czać w szystkich dram atycznych \ roz- 
paczliwych etapów wałki górników 
już nie o popraw ę bytu, ale o utrży- 
m anie poprostu w arsztatów  pracy w 
ruchu, które, egoistyczny i bczwzględ-, 
ny  in teres g rupy obcych kapitalistów , 
przv pomocy takich jak  p. W . J .  po­
mocników — skazuje na zagundę, aby. 
z tej m artw oty  szybów i kornmow — 
wyciągnąć jeszcze d la  siebie złoto.

^ T e s z o z e  żywo społeczeństwo w Żą- 
rfebiu pam ięta tw ardą  walkę o u trzy­
m anie w  ruchu kopalni tow arzystw a 
grodzieckiego, k tórą chcinno kosztem 
nędzy i ru iny  pracowników — prze- 
lmndlować sp ry tn ie  w zaciszu gabine­
tów dyrekcyjnych,

A czy Grodziec — łaskaw y p- W J. 
— nie iest przypadkiem  pracmwesfn- 
w any przez jakiegoś żarliwego w y­
znawcę „racjonalizacji" i 
cii". P an , jako inżynier gorniczy. a 
więc fachowiec — powinien to wie-

Subtelne, nie „klasowe" ucho p. W, 
J .  nie mo,gło znieść praw dy w W  
nie w yjaskraw ionej — zaw artej w słu­
chowisku radjowem.

Nie M oskwa to m ówiła —- p. w 
lecz rzeczywistość nasza.

' W edług p. W. J. Polskie Radio po­
winno spaczyć raeczywistośc wybieU 
ponure cienie wyzysku i ła^ ^ tw * 
ubrać górnika w cm rną czapeczkę ^  
białą kitką i włożyć mu w u d a  frazesy 
i kom unały z podręcznika dla począt 
kujących inżynierów.

N a m W  p. w. J-o a o ^ t a i o n ^ w w e j o p m p  m
UBilujo p rz e m a w ia ć  w ™ ' o n l , p. j  
„k ich  te c h n ik ó w  i in ży n ie ró w . A
„krveie  sie za iniemłami — dysaann  ukrycie się. /  w  r  (Hi 7nbicrania
L ^ m L w i e k ' n n i e n i u  i z U-

k l I c I y P» b ™ m  .klnanwe" wzttlętly P«- 
dyktowaly p. W J .  ;o ostrożne post?- 

( powanief A może „kasowe 7

p  8  Prosimv p. W. J  o przeczyta­
nie o machinacjach przemysłowców i- 

urlopami turnusowemi na 8tr. 3-ej.
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P O R I
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

11 SĘDZIÓW USUNIĘTYCH Z PODKO-
l e g j u m  w  s o s n o w c u .

Na podstawie uchwały zarządu kieł. 
O K. S. zostali skreśleni z listy  członków 
następujący sędziowie: Cbycki Antoni za, 
aienadesłanie 3 sprawozdań z zawodów, 
pomimo trzech krotnego pisemnego we- 
zwania, Muc Stanisław za niewywiązanie 
sią z zobowiązań finansowych oraz Curył- 
lo Stefan, Praski Tadeusz, Brando,s A- 
bram, Grzywa Antoni, Kwiecień Stani­
sław, Kidawa Stefan, Śliwiński W łady­
sław. Słania Bolesław i Słomiński Anto­
ni, za nieudzielanie sic i brak wym aga, 
uych kwalifikacyj.
UKONSTYTUOWANIE SIĘ ZARZĄDU

PGBKOŁEGJUM W SOSNOWCU.
Wybrany w dniu 3 bm. zarząd podko- 

legjum Sosnowieckiego ukonstytuował 
sią następująco: pp. prezes Słomczyński 
Adolf, wiceprezes — Hamankiewicz 
Franciszek, sekretarz — Pietrakowski 
Leon, zast. sekretarza — Trzmiel Antoni, 
skarbnik — Czech Marjan, referent obsa­
dy — Grabiński Jan, referent praso- 
t\y  i delegat na posiedzenia zarządu pol- 
okregu — Lich tan siei n Jakób, komisja 
rewizyjna: przewodniczący: — Berliner
‘Arnold, członkowie: Ehrenreieh Izaak,
Mandat Alojzy.

Lokal podkołegjum mieści się w So­
snowcu u l.P ilsu d u sk iego  16 I piętro, m- 
3 i czynny jest w czwartki i soboty od 
gdoz. 19-ej.

ZAWODY MARSZOWE DRUŻYN
STRZELECKICH W ZAGŁĘBIU.

Zarząd i komenda powiatu będzińskie­
go Związku strzeleckiego urządza w dniu  
imienin marsz., Pisndskiego zawody mar­
szowe ze strzelaniem dla drużyn strzelec­
kich.,
, Organizacją zawodów zajęli się: powia 
jtCWy komendant PW, por. Nowakowski i 
powiatowy komendant ZS. Z. Kowara, 
i Marsz, odbędzie się na przestrzeni 12 
kim., na trasie: Będzin, Dąbrowa (szosą 
wzdłuż lin ji tramwajowej) Gołonóg (o- 
bok kościoła, szosą. Gołonóg — Ząbkowi­
ce) — do strzelnicy.

Komisją sędziowską stanowią pp.: Z. 
Nowara, prof. Korwin — Olszewski, E. 
Zarychta, D. Hanak, L. Michalczyk, S. 
Ałyatański, Z. Gąsiorowski, Pisula, Ję- 
Vnsik i dr. Maćkowski.

X Amatorski KS. Niwka — EKS. D ąb  
Katowice. W dniu 17 bm. o godz, 15.15 na 
stadjonie PMS. w Niwce odbędą, się zawo­
dy w piłkę nożną pomiędzy AKS. (Niwka) 
— RK8. Dąb (Katowice). -

X Sport w hołdzie Marsz. Piłsudskie*
mu. W porozumieniu z PU. WF. organi- ’ 
żuje polskie rądjo 19 bm. z okazji im ie­
nin marszałka Piłsudskiego specjalną an  
dyeję radjową, w czasie której najwybit­
niejsi sportowcy z całej Polski w liczbie 
S złożą raport dyrektorowi PUW F. płk. 
dypl. K ilińskiem u o dorobku sportowym  
w roku 1931, oraz o zamierzeniach na r. 
1935. Następnie pik. K iliński złoży raport 
ogólny marszałkowi, składając jednoczeń 
nie życzenia w im ieniu świata sportowe 
go dostojnemu solenizantowi.

Audycja odbędzie się 19 bm. o godz. 19.29 
i trwać będzie 15 minut. Ośmiu sportow­
ców reprezentować będą: Warszawę,
Lwów, Poznań, Kraków, Katowice, W il­
no, Toruń i  Łódź.

X Tloczyński wrócił do Warszawy. Te 
nisowy mistrz Polski, Ignacy Tłoczy ński 
powrócił już do Warszawy.

M szczęście ma
%,:iKTÓRA KORZYSTA Z RAD 1 WSKAZÓWEK P R A ttic lM  
| j  TYCZNYCH, ZAMIESZCZONYCH W MTESIĘCZNBttf

'%NOWALINJA$
9NAJNOWSZE K R E A C JE  Z D ZIED ZIN Y  MOJÓYJ 

G O S P O D A R S T W O  D O M O W E , ZDROW QSSfeji? 
fe - jN O S C , SPO R T , SZTUKA I T. D. TO WSZYSTK<ŚjiS 
m,;ZNAJDZIE PANI W  N A JN O W SZY M  N U M E R Z E ? ^ ! 

NABYCIA • TYLKO W PRENUMERACIE: 
( B ^ .,agOZNgJ (80 GROSZY) ŁUB ROCZNEJ (ZŁ.’

m M  W YDAW NICTW & m
»NOW ALINJAM"’

O G Ł O S Z E N IE
dnia 2-go lipc* 1921 roku (Dż. "U. B. P,

L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc" 

fo s n o w ie c , S ie n k ie w ic z a  17 a

Czynna: 10 - 1 i A - 7 pp„ w święta: U -1 
W izy ta  5 złotych.

PIANINA
pierwszorzędnej jakości po. cenach najniż 
szych poleca wprost' z fabryki najwięk- 

. sza fabryka piańih  w Polsce 
B. S O N M E R F E L D ,  B y d g o s z c z

Skład fabryczny 
KATOWICE; ul. Kóśćiusżki lĘ  Teł. 348,38 
Okazyjnie sprzedajemy fortepiany i pia­

nina zagraniczne mało używane.

.inspektorat Pracy w Sosnowcu podaje 
do wiadomości ogółu pracodawców, zatru­
dniających pracowników młodocianych w 
wieku od la t 15-tu do 18-tu włącznie, ai©_ 
by przed przyjęciem do pracy każdego 
młodocianego kierowali go do badania 
^karskiego, a to w myśl obowiązującej 
U stawy z dnia 2-go lipea 1921 roku w  
przedmiocie pracy młodocianych i kobiet 
<9* U. U- P. Nr. 65/21, poz. 631}). Inspek­
cja I racy kładzie nacisk na to, aby pra­
cownicy młodociani byli badani jedynie 
przez Lekarzy wyznaczonych do przepro­
wadzania tych badań, gdyż są to Łękarze 
specjaliści dla badania pracowników mło­
docianych. Inne świadectwa lekarskie o 
stanie zdrowia młodocianego wydawane 
przez Lekarzy do tego nie powołanych nie 
będą uwzględniane i nie mogą służyć ja_ 
ko ^dokumenty urzędowa:.

Ze względu na obowiązujące b. rygory­
styczne. sankcje karne w tym względzie —  
Inspekcja Pracy informuje za pośrednio  
twem _ prasy wszystkich zainteresowanych 
o ciążących na nich obowiązkach, w yni­
kających z wyżej cytowanej Ustawy,- za­
znaczając jeduocześnie, iż czyni to już 
po raz ostatni i w żadnym wypadku pra­
codawca nie będzie się mógł tłumaczyć 
nieznajomością Ustawy.

Za pomijanie badania przez lekarzy 
pracowników modoeianyeh po raz pierw­
szy i niestosowanie się do terminów po­
nownego badania, pracowników młódoeia 
nyeh, wyznaczonych przez Inspekcję Pra­
cy, -.- pracodawca karany będzie grzyw­
ną od 2C0 zl. do 1.000 zl. łub aresztem do 
trzech miesięcy w m yśl art. 17 Ustawy z

Ńtt 65/24, poz. 636) w brzmieniu U staw y  
z dnia 7-go listopada 1931 roku (Dz. U. K  
P. Nr. 101/31, poz, 773} oraz art. 21 ush 
4 i  art. 31 ust. 2 Rozporządzenia Prezydea 

• ta. Rzęczyposp. z dnia 14-go. lipea 1927 re­
ku o Inspekcji Prący (Dz. XL R, P. Nr» 
67/27, poz, 590). Przyezem powyższe sank­
cje karne stosować będę z całą bezwzglę­
dnością.

W celach kontrolnych praeodawca wi­
nien każdorazowo zawiadamiać Urząd In­
spekcji Pracy -o przyjęciach i  zwolnie­
niach pracowników młodocianych be* 
względu na zachodzące' okoliczności.

Ważna jest pozatem konieczność kie­
rowania. .pracowników: młodocianych ce­
lem zbadania lekarskiego we właściwym  
ośrodku zdrowia, odpowiadającym. terytou 
rjalnie miejscowości zatrudnienia lub za­
mieszkał ii a danego młodocianego. W tym: 
eelu podaje się poniżej spis. ośrodków 
zdrowia i ordynujących w nich Lekarzy -. 
specjalistów: Sosnowiec— - &%. LiedtkĄ 
ul. Będzińska Nr. 15; Będzin — Dr. Broen, 
ul. Malaehpwskiego Nr. 6; Czeladź — Dr, 
Honienko i W iśniewski; P iaski — Dr. L i. 
sowski, ul. Piłsudskiego Nr. 4; Niwka — 
Dr. Rajs, Grodzice — Dr. Dekański; Dą­
browa — Dr. Szaniawski, ul. Żeromskie- 
go Nr. 1; Niemce — Dr. Bogacki; Strze­
mieszyce — Dr. Białostocki; Ząbkpwice' — 
Dr. fctzule; Wolbrom — Dr. Aj^eńsztadti-^ 
Badania lekarskie młodocianych pracow­
ników przeprowadza się również w ośrod­
kach zdrowia.: Sławków i  Klueize.

Inspektor Pracy 23/25 .Obwodu’ 
INŻ. JÓZEF WESOŁOWSKI;

Klubom r a b a t u
Buty do piłki nożnej, kolce, -siat­
kówki, koszykówki oraz wszelki 
sprzęt sportowy najtaniej poleca

ssi i i i J 6 r
SOSNOWIEC, MOŚCICKIEGO nr. 6 

(Kościelna).
— W iele podziękowań.

l ^ o  M i k a

K I N O

DZIŚ „  . . . . DZIŚ
Najgroźniejsza ryw alka gwiazd — pięcioletnia

SCBIRLEY TEMPLE oczaruje w szystkich w film ie

ŻYWY ZASTAW
W’ rolach głównych: SGHIRLEY TEMPLE, CHARLES BICK­

FORD, ADOLPHE MENJOU, DOROTHY DELL.

Nadprogram: Tygodnik Paramountu i wesoła komedja.

Wkrótce: „CHŁOPCY Z PLACU BRONI"

POSADY? P P A C £

X W alne zebranie CKS. 24 bm. o godz. 
15 w sali szkoły pswszechnej nr. 1 w Cze 
ładzi odbędzie się zwyczajne walne zebra 
•nie CKS. na kjórem złożone będzie spra- 
iwozdanie z działalności i wybór nowych 
■władz klubu.

X Sukces Tarłowskiego w San Kemo. W  
drugim dniu międzynarodowego turnieju 

rtenisowego w San Remo Tarłowski od­
n ió s ł drugi sukces bijąc Mangohla 6:4, 
5:7 i 6:4. Hebda skreezował do Wittmana 
z powodu chorej nogi.

Krno Teatr

EDEN

Dziś!
Uczta miłości — Muzyki — Śmiechu)
N ajsłynniejszy romans muzyczny 

świata!

Wesoła wdówka
Doskonałe dzieło doskonałych 

twórców.
Maurice CHEVALIER

Jeanette Mac DONALD. 
Muzyka Franciszka LEHARA. 

Korona działalności wytwórni MQM,

POTRZEBNY pracownik fryzjerski na 
stałe zaraz. Zakład fryzjerski Sosnowico 
Sienkiewicza 4.

mmmmmm
DO wynajęcia 5 pokoi z kuchnią z Wszoł­
kiem i wygodami 2 wejścia, II  piętro przy 
u,'. Czystej; 9 od 1 kwietnia. Wiadomość u - 
p. Feleme.ua, Piłsudskiego 12, t teł.'. 5-74. —

K U P N O  : ■

ŹURNALŁ mód na :sezon wiośenńy !juź: 
nadeszły. Biuro dzienników Majewski, ,So­
snowiec, Nowopogońska 29. Tamże sprze­
daż pojedynczych numerów i prenumerata 
„Expresu Zagłębia".

. ARWN ELJASZ BRODER zgubił dowód 
osobisty wydany przez magistrat m Bę 
dziua.__
KSIĄŻECZKI) wojskową zgubił Józef 
Handasiewicz wydaną przez P. K. U. So­
snowiec.
ZAGINĄŁ weksel na sumę zł. 3.090 z wy­
stawieni?) Józefa Gawlika w Dąbrowie z 
żyrem Józefa Rudolfa w Psarach. Ostrze.

KINO

Dziś premiera śmiechu i wesołości !
A l i n r  F  i l w I J S #  A  W n a i!ep sze  ̂ * na)w e’

U* 1 se lszej kom edji p olsk iej

Antek Policmajster
S ź w i ę k o w e

KINO

A P O L L O
W  SIELCH

DZIS! ,W  sobotę dnia 16 marca po raz ostatni DZIŚ! 
Porywający rosyjskiemi pieśniam i i muzyką film p t

„Pieśń Kozaka”
Miłość kapitana kozaków do rewolucjonistki. — Przepiękne ro

manse cygańskie.
W roli kapitana kozaków śpiewak z  Bożej łaski JOSE MOJICA 

eraz ROSITA MÓREND"i , ,y N A  M ARIS' '
Nadprogram: DODATKI. B ilety od 25 gr.

W vdatyea H ej

U d z ia ł biorą:
ĆW IK LIŃSK A, M AK  JA B O G D A , FE R T N E R , TO M .

P oczątek  o godz. 4-ej.

>nn Monsinrfilm i, ta _ n  ■ i. •
KO

ANONS: Od niedzieli polski film  pt. „PRZEBUDZENIE".

R edaktor odp L ucjan  Hor


